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WALKA 
O tańszy prąd 

musI być wygrana! 
Apel 'Dziennika Ł6dzkiego", skierq­

",any p,zed 10-ma dniami do spo!e­
euństwa lódzkiego, a wzywający do 
csynnej walki z paska,stwem, uprawia­
nem przez elektrownię, tramwaje itp. 
instytucje, dzialające na zasadzie aż 
(I(1zbyt dogodnych dla siebie, a uciążli~ 
""ch dla og6lu koncesyj nie p,zebrzmiał 
bez echa. 

Zreasumujmy więc wyniki dotych­
czasowe naszej akcji. 

A więc przedewszystkiem, wślad za 
nami, którzy pierwsi podawaliśmy wy­
Cze,pujące komunikaty 2l teatru wojny ... 
~/ektrycznej, prowadzonej regularnie na 
rozleglym f,oncie Wilno-Radom- Tq­
maszów- Piotrków-Noworadomsk-Czę 
sJochowa--Przemyśl i inne, pisma łódz­
kiej zd~ydowaly wreszcie- zerwał z 
strusią taktyką p,zemilczania, drukując 
cole strony wiadomości o tern, co się 
"zieje gdzieindziej, dysk,etnie ani slo­
wem nie nawiązując do sytuacji w 
!:.odzi. 

Ale i to coś znaczy) Każdy czYni 
to, na co mu warunki pozwalają ... 

Idźmy dalej: oto dziś agencja pra­
sowa .Agos· donosi, że: 

• Magistrat łódzki realizując < u­
chwalę rady miejskiej wystosowal' w 
dniu wczorajszympismo do elektrowni 
- żądając obniżenia ceny prądu· od 
sily i światla. 

W piśmie omawianem nie jest za­
znaczona cyfra żądanej przez magi­
st,at lódzki zniżki ceny prądu - za­
znacza się natomiast, iż wobec pq­
szechnego zubożenia społeczeństwa 
zniżka cen prądu jest , konieczną. Ma­
§istrat podkreśla, iż opiaty za korzy­
stanie z prądu powinny był obniżone 
do ostate,cznego minimum" . 

Wzywaliśmy magist,at m. Łodzi z 
lamów .Dziennika" kilkakrotnie ·do uję" 
';a akcji w swe ręce i postawienie ca-
1(; sprawy jasno. . 

Z zadowoleniem tedy konstatujemy, 
.pierając się na informacji wzmianko­
wanej wyżej agencji, że magistrat wy­
sial pod adresem elektrowni odpowied­
lIie pismo. 

Zywił nalllży nadzieję, że na tem 
-kja magistratu og,aniczał się nie po­
winna i nie może. 

Oto z tej samej agencji • Agos· 
_'piemy wiadomości, że wczOł'aj na 
IHlradzie prezydjum Rady akr. ZZZ. 
powzięto szereg doniosłych, znamien­
·oych i dalekoidących rezolucji w spra­
wie bojkotu światla elektrycznego, tpam­
wojów, gazowni, kasy chorych oraz dro­
~%ny artykulów monopolowych, iak cu­
l:ier, raf ta, zapałki, 6ól etc. 

~dfl Okr. wzywa magist,at m. in. 

"do zajęcia jasnego i zde­
cydowanego stanowiska f do 
edpowiedniej akcji na terenie 
Rady Nadzorczej Elektrowni, 
której jest czlonkiem i do nie­
ograniczania się do papiero­
wych uchwal Rady Miejskiej". 
Notując z prawdziwą satysfakcją, że 

ziarno ,zucone przez nas w tych naj­
iardziej palących spl'Owach, zaczyna 
kielkował zaznaczamy, że otrzymaliśmy 
.. ciągu ostatnich kilku dni setki listów 
~'lfólVno od osób prywatnych, jak i od 
lIJitytucyj, zawie,ającyclr nader cenne 

Chińczycy zwyciężają pod Szanghajem. 
Syzyfowy wysiłek japończyków pod Kiang - Wan. 

SZANGHAJ, 24. 2. Chińczycy 
triumfują i są pewui, iż uda im się 
wyprzeć wojska japońskie ze swych 
terenów. Japończycy natomiast, zam­
knięci w soLi e, czekają na posiłki , aby 
jeszcze raz pokusićJsię o wyparcie od­
działów chińskich ·z Szanghaju. 

Nastroje te znalazły swój wyraz 
m. in. w tem, że głównodowodzący 
japoński cofnął zezwolenia udzielone 
dziennikdrzom lIa zwiedzanie linij ja­
pońskich, gdy tymczasem dowódca 
wojsk chińskich , upojony zwycięstwa­
mi, zaprosił korespondentów zagra­
nicznych, aby przybylj do niego na 
śniadanie . 

Dziś r~no Japończycy mimo ulew­
nego deszczu ponowili próby odcięcia 
oddziałów karabiuów maszyuowych 
19-ej armji, ufortyfikowanych we wsi 
Kiang-Wang. Z powodu rozmokuięcia. 
pól l'ytowych nie moźna było użyć 
tanków i samochodów paucernych, .wo­
bec czego do ataku ruszyła tylko pie­
chota. Doskonale kierowany ogień 
chińskich karabinów maszynowych u­
nicestwił zamiary japońskie. Atak zo­
stał odparty. 

Taki sam los spotkał ataklljących 

szturmowców japońskich pod Tasang. 
Prawemu ikrzydłu japońskiemu 

grozi przerwanie frontu przez SS·mą 
wyborową dywizję Cza!lg-Kai-Szeka. 

Na odcinku fortecy Wusung i ka­
nału Wusung panami sytuacji są Chiń­
czy. W Sza-Pej sytuacja bez zmiany. 
Obie strony ściągają posiłki i umac­
niają swe stanowiska. 

Japońska. kwatera główna podaje, 
, iż pod Tasang poległo dz\s 60 Japo.­
czyków, 8. w ostatnich trzech dniach 
straty japońskie wynosily 300 zabi­
tych. 

DII dzielnicy międzynarodowej przy­
WleZJeno dziś 340 rannych tołnierzy 
SS-ej dywizji. . 

Jak się okazuje, w wyniku wczo­
rajszego ataku lotniczego na chińskie 
lotnisko Hung-Dżau, zniszczone zosta­
ły tylko trzy samoloty, wycofane iu; 
ze służby. Inne aparaty zostały przez 

·przewidujących taki atak Chi*czyków 
odesłane już przedtem poza linję tron­
towll. .. ................ -------
i tFafne uwagi o wptwOl'zonllj sytuacji 
i o sposobach należytego i skutecznego 
przep,owadzania calej akcji na te,enie 
m. Łodzi. 

Do publikacyj tych, licznie naplywa­
jących glosów publicznych, przystąpimy 
niebawem, podkreślając jeno narazie, że 
inicjatywa powołanych do tego instytu­
cyj spolecznych na terenie Łodzi idzie 
jeszcze jak dotąd, niestety, zbyt ospale. 

Tuszymy p,zecież, że odpowiednie 
i powołane czynniki spoleczne ujmą 
i poprowadzą naletycie akcję, czego 
cala Ł6dt ocz.ekuje % niecie,pliwością 
I napięciem. A. 

Również drugi atak. samolotów ja-
. pońskich na lotnisko w S'Jczau nie 
. wyrządził większych szkód. Sa­
molot chiński, który wystartował dla 
obrony lotniska, zastal · po krótkiej 
walce przez lotnika japońskiego ze­
strzelony. Jak się okazało, samolotem 
kierował amerykański pilot Short. Był 
to" najnowszego typu amerykański sa-l 
molot bojowy, rozwijający niezwykle 
wielką szybkość. W walce powietrznej 
ranny został śmiertelnie r6wuiet jeden 
lotnik japoński. 

JapOńska kwatera główna została 
przenie.;iona do Thienla, wobec usta­
wicznego niebezpieczeństwa, grożącego 
ze strony artylerji chińskiej . Armaty 
chińskie J zdołały już wyśledzić nową 
siedzibę sztabu japońskiego i zarzuca­
ją ją pociskami. Jellen z pociskllw 
wybu~hł w pokoju gen. Ujeda, który 
,\a szczęScie był nieobecny. 

LONp'Y~, 24".2_ Q godz. U-ej 
Japończycy roźpoczęli huraganowy o­
gień . na Kiang- Wang, w którym u­
czestniczą również samoloty bombowe. 
Wszystko wskazuje na to, że Japoń­
czycy postauowili zńiszczyć najmoc­
niejszy punkt frontu chińskiego. Po 
kilkugodzinnelli bombardowaniu ma 
przypuścić szturm piechota. 

Istnieje uzasadnione przypuszcze­
nie, że tym razem Kiang-Wang nie 
oprze się szturmowi oddziałów japoń­
skich. 

SZANGHAJ, 24.2. (PAT) Ataki 
piechoty japońskiej zasilanej samolo­
tami, czołgami i samochodami pancer­
nemi nie zdołały wyprzeć chińczyków 
z Kiang-Wang. W czasie nocy nie 
nastąpiły też żadne zmiany. Również 
sam·j japończycy zaprzeczają jakoby 
zdobyli Kiang- Wang. Chińczycy otrzy­
mują posiłki óraz nadsyła się im po­
darki i odzież. Wzdłuż linij chiń­

skich pod ogniem artylerji japońskiej 

zjawia ją się automobile prowadzone 
przez młode chinki zachęcające wojsko 
do walki. 

.. ---------------------Smierć go odnalazła ..• 
LONDYN. ~4.11. Straszny los spot­

kał jedneg.o pozostałego przy tyciu 
członka załogi zatopionej angielskiej 
łodzi podwodnej M. 2, porucznika Ry­
szarda Beattie. W dniu katastrofy 
M. 2 por. Beattie bawił na urlopie lą­
dowym i tylko dzięki ~emu unlkn~ 
śmierci. Wczoraj stracił on tycie w 
katastrofie lotniczPj na lotnisku Feu­
hard w Fiseihlre. 

.. ----------------------------------------------Zbrojny konflikt na Dalekim Wschodzie. 

Od dłutązego czasu toczą się pod Szanghajem i w 88mym Szanghaju 
zacięte, krwawe wal ili między wojskami japońskiemi i chińskiemi 
Na zdjęciu WidZimy odiłział piechoty chiń~kiej, ostrzeliwujący z oko-

p6w atakująclch Japończyków. 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;liIst Gzynna Ił' lokalu wlasnym ul. Piotpkowska NI'. 86. 

1el. 101-9fJ. 

Oodziny biurowe od godz. 9-ej rano do · 8-ej wiecz. 
Redakcja .D z i e n n i k a M czynna jest nadal przy 
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Prace Konferencji Rozbrojeniowej. 
Optymizm i dążenia do praktycznych rezultatów. 

GENEWA, 24. 2. (PAT). Wkrótce 
po przybyciu do Genewy Tardieu wraz 
z Paul Boneourem odbył konferencjll 
z szefem delegacji niemieckiej Nadol­
nym. Rozmowa trwała dłutszy ezas 
i jak sill zdaje doprowadziła do wy­
jaśnienia sytuacji w tym sensie, te 
delegacja niemiecka odstąpiła od swe­
go pierwotnego żądania, aby pro po­
ayeje niemieckie traktowane były jako 
osobny projekt, zgadzając się rozpa­
trywać go obok projektu konwencji, 
oplacow3nego Jlrzez komisję przygoto· 
wawczą, i zgodziła się na to, aby pro­
pozycje niemieckie uwatane były je-

dynie za poprawki do projektu fran­
cuskiego. 

W tych warunkach nie blldzie spec­
jalnej dyskusji nad projektem nie­
mieckim i po odrzuceniu propozycyj 
sowieckich, projekt konwencji opraco­
wauy przez komisjll przygotowawcz4 
pozostanie jako podstawa prac konfe­
rencji . 

G~NEWA, 24. 2. (pAT). Na zakoń­
czenie dzisiejszych prac konferencji 
rozbrojeniowej, zabrał głos przewodni­
czący Henderson i w dłu1Szem prze· 
mówieniu zrekapitulował wyniki do­
tychczasowej dyskusji która wypełniła 

blisko 2 tYlI:odnie· i w której wzięło u­
dział ok. 50 szefów delegacyj. Hen­
derson stwierdził, że mowy wygłoszo-

. ne w dyskusji były nacechowane op­
tymizmem i zdecydowaną wolą osiąg­
nięcia praktycznych rezultatów. Już 
obecnie można wskazać na pewne punk­
ty co do których istnieje porozumienie. 
Konferencja zgodna jest co do tego, 
~e projekt konwencji, opracowa:.ty przez 
komisję przygotowawczą, powinien sta· 
nowić ramy prac konferencji. 

Specjalne podkreślenie propozycyj 
francuskich przez Hendersona, zasłu­
guje na uwagIl. Swiadczy to, że pro-

pozy.cje. francuskie w dalszym ciągu 
dommuJą w pracach konferenCJi. 

GENEWA, 2!.2. (PAT). Premjer 
Tardieu po rozmowie z delegatami iran­
cuskiemi, który udzielił wskazówek do­
tycz~cych przyszłych odra d, przyjął Po­
litisa a następnie rozmawiał z NadolnYII\ 
i Simonem poczem wydał śniadanie, n. 
którem obecni byli m. in. Hymans, Pc>­
liUs, Zaleski, Benesz, Marinkowie i in. 

Po pierwszem posiedzeniu komis~ 
ogólnej Tardieu zamierza wyj!!,chać do 
Paryża . 

------------------------------------.----------------------~_.--------Wczorajsze obrady sejmu. dania n" raty i umarzania podatków. 
Nad ustawą wywiązała sIę dyskUSja. Votum nieufności dla marsz.Ś'Nitals~\iego nie przeszło. 

Pierwszy zahrat glos pos.Bitner z Ch.D., 
który wypowiedział się przeciwko usta­
wie. Również wypowiedzieli się przeciw 
posłOWi" GriJlcmacher (KI. Nar.) Zarem­
ba (PPS) i in. Po dyskusji zabierał głos 
wicemin. Zawadzki. 

Początek debaty nad ustawą o ustroju szkolnictwa. 
Posiedzenie sejmu otworzył p. mar­

szałek Switalski i po załatwieniu formaI 
ności wstępnych poprosił wice-marsz. 
Cara o objęcie przewodnictwa. 

Przystępując d:> wniosku o votum 
nieufności dl.. marszałka Switalskiego, 
wice-marsz. Car przypomina, że na pod­
stawie regulaminu, nad wnioski .. m o vo­
tum nieufności dla członka prezydjum 
gto~uje się bez dyskusji. 

Wniosek w głosowaniu odrzucono. 
Głosowały za nim stronnictwa opozy­
cyjne. 

Na ławach klubu BBWR. rozległy się 
okrzyki: .Niech żyje marszałek Swital­
ski!" 

Marsz. Switalski ponownie objllt prze­
wodnictwo, poczem przystąpiono do u­
stawy o przewozie pojazdami mecha­
nicznemi. Referent poseł Kosydarski 
(BB.) podkreśla, że ruch autobusowy 
był dotychczas regulowany tylko przez 
rozporządzenia władz administracyjnych, 
wniesienie projektu reguluje go obecnie 
ustawowo. 

Poset Zieliński (KI. Nar.) slawia 
formalny wniose', o odesłanie projektu 
do komisyj robót publicznych i admini­
stracyj nej a w razie odrzucenia tego 
wniosku proponuje poprawkę zapewnia­
jącą miastom prawo prowadzenia środ­
ków komunikacyjnych na własnym te­
renie. 

Poseł Dobrowolski (PPS) oświadcza 
że klub jego nie będzie głosował nad 
projektem. Ustawę przyjęto. 

Następnie po referacie posła Gliń­
skiego przyjęto projekt ustawy dotyczą­
cej nie umorzonego ~ługu obligacyjnego 
towarzystwa Drogi Zelaznej fabryczno­
Łódzkiej . 

---------------Brland clężko;~chory? 
PARYŻ, 24.1I. (Tel wł.) - .Figaro· 

donosi, że dziś O godz. 2-ej rano o­
trzymał z wiarogodnego źródła wiado-

I 
mość, iż stan zdrowia Arystydesa 
Brianda, przebywającego w swej po­
siadłości wiejskiej w Cocherel, nagle 
się pogorszył. W innyeh dziennikach 
niema żadnej wiadomości w sprawie 
zdrowia Btianda. 

PARYŻ, 2!.II. (PAT}.-Jak donoszą, 
Briand jest ubawiony krątącymi po­
głoskami o jego stanie zdrowia, które 
nie uległo tadl'ej zmianie na gor9ze. a 
nawet nastąpiła w niem pewna po-­
prawa. 

~!,:ękowe "Zachęta" Y.giersk:ł26 I 
Dziś i codziennie 

"Pieśniarz Gór" 
Wielki poem.t miłosny. życi .. rosyjslriegQ 
w gl. roli: LAVRIlNCIl TIBIl'IT i CATHE­

RI 'Il DALE OWEN. 
~ &.St. program : 

Kiedy miłość się budzi. 

--------- --

Pos .. t Ulrush referuje rządowy pro­
jekt ustawy zmieniającej rozporządzenie 
Prezydenta z r. 1927 o monopolu spi­
rytusowym. Chod zi o podwyższenie po­
datku od drożdży do 1.50 za kg. zaś 
podwyżka ta niema wpływu na życie 
gospodarcze. Ustawę przyjęto . . 

Poseł Ulrych referował projeki usta­
wy o . zalegtościach podatkowych, Pod­
kreślił on, że w obecnej chwili zaległoś­
ci te sięgają wysokości 1.525.000.000 
złotych w tem suma kar za zwłokę prze­
kracza 30.000.000 zł. U ,tawa upoważnia 
ministra skarb ił do odraczania, rozkła-

Zkolei przystąpiono do obrad nad 
ustawą w ustroju szkolnym. Obszerny 
referat w tej sprawie wygłosił pos. Smu· 
Iikowski (B. B.) 

WOJNA Z ELEKTROWNIAMI 
rozgorzała na dobre w kraju i zagranicą. 
Ostatnie wiadomości telegraficzne i telefoniczne z "placu boju", 

Strajk konsumentów elektrycznych 
w różnych miastach na prowincji 
trwa nadal i przybiera coraz ostrzej­
sze formy. 

W Kaliszu wskutek akcji społe­
cznej, przeprowadzont'j za zniżką cen 
za prąd i dzierżawę liczników, kon­
sumenci osiągnęli pierwszy sukces -
obniżkę ceny prądu o 10 procent, 
poczynając od dnia 1 marca r. b. 
Mimo obniżki strajk konsumentów 
trwa nadal, gdyż zebranie publiczne 
strajkujących odbędzie się dopiero dzi­
siaj, mając zdecydować o stanowisku 
wobec zniżki. 

W Radomsku strajk konsumentów 
elektryczności trwa nadal. Solidarnie 
strajkują zarówno prywatni użytko­
wniay prądu, jak i całe kupiectwo. 

W Piotrkowie Trybunalskim komi-I 
tet strajkqwy zwrócił się do zarządu 
elektrowni, z ponowną prośbą o zni-

żkę cen prądu zarówno dla celów · 
oświetleniowych, jak i dla przemy­
słowo-rzemieślniczych. Zar.ząd elek­
trowni tanowczo odmówił zniżek. 
Wobec tego warunki strajku mają 
być zaostrzone. Konsumenci w dal­
szym ciągu masowo zgłaszają rezy­
gnację z dzierżawy liczników, doma­
gając się ich zdjęcia. Na ogólną 
liczbę około 7000 liczników, wycofano 
dotycbczas około 5000. Ludność 
masowo zakupuje lampy naftowe, 
przeważnie żarowe, oraz instalnje 
u siebie gaz, gdyż dzięki inwestycjom 
miejskim, miasto posiada własną 
gazownię· 

W Przemyślu, gdzie strajk pro­
wadziło na razie kupiectwo, nie oświe­
tlając wystaw, obecnie do strajku 
przystąpili i prywatni konsumenci. 

W Częstocbowie między przedsta­
wicielami społecz~listwa, a zarządem 
elektrowni toczą się rokowania o zniż-................................................. -----

Warszawie grozi strajk pracown. miejskich 
Odpowiedż prezyd~nta miasta st. 

Warszawy, udzielona delegacji urzęd­
niczej w sprawie terminu wypłaty 
brzmiała: 

.- Miasto nie może się zobowią­
zywać żadnerui terminami. Będziemy 
płacili w miarę napływu środków. 

Oznacza to, że pensje pracownicze 
magistratu ;warszawskiego będą już 
stale -- aż do końca kryzysu - pła­
cone nieregularnie, ratami i zaliczka­
mi, ze znacznem opóźnieniem. 

Dzisiejsze zebranie delegatów związ­
kowych i zgromadzenie wszystkich 
pracowników miejskich wypowie się 
ostatecznie w sprawie wypłaty zale­
głvsci i zamierzonych obcięć poborów 
urzędniczych. 

Jak informują czynniki związko­
we, decyzje strajkowe są nieuniknione. 
Wniosek o przeprowadzenie strajku 
ma zapewuione poparcie. I 

Ma to być strajk próbny, demon-

stracyjny, z udziałem nietylko urzęd­
ników, lecz i wszystkich funkcjona­
rjuszów miejskich. 

Ze względu na swój manifestacyj­
ny charakter ma to być strajk krótko­
trwał:y, jedno lub kilkugodzinny_ 

Terminu strajku jutrzejsze zebra­
nie nie określi, pozostawiając wybór 
do uznania Związków. 

Atak niemiecki na Kłajpcdę. 
BERLIN, U lutego. (PAT.).-W pra­

sie prawicowej pojawiła się dziś alar­
mująca wiadomość o wysłaniu z Kowna 
specjalnego pociągu pancernego do 
Ktajpedy, który ma wziąć udział -w rze­
komo ponownie przygotowywanym pu­
czu litewskim w Kłajpedzie. · 

Ze strony litewskiej wysłanie pocią­
gu p"ncernego uzasadniar.e m" być ko­
niecznvścią urządzeń ochronnych prze­
ciwko ewentualnemu atakowi niemiec­
kiemu od strony Prus Wschodnich. 

kę cen prądn. Istnieje nadzieja, że 
konsumenci uzyskają ulgi. 

W Radomiu od dwu dui trwa 
strajk konsumentów elektryczności.. NJ1. 
razie strajknją kupcy, nie oświetlając 
wystaw sklepowych. 

W Tomaszowie Mazowieckiem strajk 
konsumentów ' trwa. E lektrownia stoi 
na stanowisku nieczynienia ustępstw. 

W Wilnie, miejscowy komitet. o· 
bywatelski koordynuje akcję, w dnin 
dzisiejszym· mają się odbyć· pertrakta­
cje społeczeństwa z zarządem elek­
trowni. 

Poza tem sygnaliznją wybuch straj­
ków konsumentów prądu w Płocku i 
Kielcacb. 

Do starosty powiatu łódzkiego p. 
Rżewskiego · zgłosiła się delegacja 

' majstrów zarobkowych ze Zgierza z 
prośbą o interwencję w sprawia obni­
żenia ceny prądu dla mieszkańców 
Zgierza. 

P. starosta oświadczył, że kwest ja 
ta leży w kompetencji magistratu 
zgierskiego, któremu sprawę tę prze~ 
dłoży. . 

Równocześnie delegacja oświadczy­
ła, że ludność Zgierza na wypadek 
oporu ze strony elektrowni gotowa 
jest sprowadzić transformator fabrycz­
ny i korzystać z własnego pr4du, 
szczególnie w okolicach fabryk. 

Magistrat zgierski przedsięwziął jllŻ 
kroki interwencyjne w zarządzie elek­
trowni. 

Również i_ zagranica przystąpiiIi 
do walki z paskarstwem elektrowni. 
Z Hamburga otrzymujemy wiadomOŚĆ 
telegraficzną źe zrzeszenie kopCÓW 
postanowiło rozpocząć _ od czwartkU 
bojkot prądu elektrycznego, celem 
zmnszenia elektrowni do obniżenia 
cen za prąd. 

Od godz. 19-ej zmniejszone za­
stalo ogólne oświetlenie wystaw, przy­
czem wezwano ogól do minimalnego 
oświetlenia reklam. 
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tra • lU. Zaglę • 
Sytu8<?ja nIe uległa zmianie. 

W dniu dLisiejszym sytua ~ja straj­
kowa w Zagłębiu Dą l>rowskiem nie u­
IeGt. żadnym zmianom. Strajkują wszy­
stkie kopalnie zneszone, zatrudniające 
~. pierwszej zmianie 11 tysięcy robot­
~ików. Pracuje jedynie 1600 robotników 
p .. y obsłudze maszyn i obserwacji. 

Pracy odrzuci! \vniodek C. Z. G. idąc: 
w kier'lnku przyłączenia sip, do straj­
ku w Z~ltlę(,iu Dąbraw:;l<iem . 

KATOWICE, 24.2 (PAT.) Sytuacja 
w Zagłębiu węglowem na Sląsku nie u­
legła zmianie. Kopalnie pracują normal­
nie, jedynie dwie mniejsze kopalnie: 
• ficinus· w Siemianowicach .i .Laura­
w Chorzowie częściowo strajkują· 

KATOWICE, 2.1.2 (PA T.) N. dzisiej­
szem posiedzeniu sejmu śląskiego wpły­
nął nagły wniosek w sprawie zwalniania 
robotników i zamykania warsztatów pra­
cy, wzywający rząd do skutecznej inter­
wencji oraz przeciwstawienia się pOlity- 1 
ce przemysłowców śląskich. Wniosek 
ten przyjęty zostal jednogłośnie . 

polu lniem w Jaworznie odbył się w 
obecności ok. 2000 uczestników wiec 
zwołany przez ZZZ. Na wiec przybyli 
m. i. b. minister J. Moraczewski, b. po' 
seł Gardecki, pos. Gdula i in. poczem 
uchwalono rezolucję wypowiadającą się 
za utrzymaniem strajku. 

Dziś po południu n ) .Czeladzi" i w 
Sędzinie odbędę się pogrze by zabitych 
demonstrantów. 

W dniu wczorajszym w Sosnowcu na 
ul. Modrzejowski. j zebrała się znacz­
niejsza grupa młodzieży żydowskiej, któ­
ra utworzyla pochód z czerwonym sztan­
darem na czele, przyczem demonstranci 
śpiewali międzynarodówkę. Oddział po­

KRAKOW, 24.2 (PAT). Dziś p.rzed 

----------------------------------------------~---( .. ----_ .. ----------------o CO walczą żółci żołnierze? 
dżurji, a wszystko to za zgodl\, i wie­
dZI\ innych mocarstw, podówczas aljan-

. tów w wojnie ~wiatowej_ . 

licji konnej rozproszył demonstrantów, W ubiegłą niedzielę Związek Peo­
aresztując kilkunastu z nich. Demonstra- wiaków urzl\dził odczyt płk. Wacława 
eja ta wywołała prawdziwą panikę wśród .Jędrzejewicza n. t. .Zatarg chińsko­
kupców żydowskich, którzy gwałtownie japoński • . 
zaczęli zamykać sKlepy, obawiając się 
rabunków. Odczyt zagaił mec. Fichna poświę-

W Sosnowcu bawi nad,,1 b. minister cając słów kilka osobie prelegenta, 
Moraczewski, który odbył narady z tu- chlubnie zapisanego w dziejach Pol­
tejszemi kołami sanacyjnemi oraz ze I skiej Organizacji Wojskowej, której 
starostą Oxą. Jak słychać, p. Mora- był jednym z naj wybitni~jszych ko­
c,ewski nie ma zamiaru wtrącania się 
do akcji strajkowej, pragnie natomiast mendantów. Płk. Jędrzejewicz m. i. 
wygłosić szereg odczytów w Zagłębiu przeprowadzał w Łodzi z ramienia 
D4browskiem i Krakowskiem na temat komendy naczelnej mobilizację P.O. W. 
obecnej sytuacj i gospodarczej. W listopadzie 1918 r. vbecnie jest 

Polski związek zawodowy pracowni- członkiem zarzl\du głównego i preze­
ków przemysłowych i handlowych w 
Sosnowcu postanowił zaprotestować e- sem okręgu Warszawa-Miasto Związku 
nergicznie w Radzie zwiql ków przemy- Peowiaków a przybył z odczytem na 
slu górniczego przeciwko używaniu pra- zaproszenie zarządu okręgu łódzkiego 
cowników umysłowych do pracy lizycz- związku. 
nej w związku z bezpieczeństwem na . 
kopalniach, jednocześnie zaś wystąpił Powitany hucznellll oklaskami roz-
z prośbą o interwencję rządu w tej począł swój nader interesujący odczyt 
sprawie oraz wyraził moralne poparcie przedstawiając z niezwykłą znajo­
strajkującym górnikom. , mościl\ rzeczy istotę wypadków na 

W da szym ciągu prócz kopalnl wę- Dalekim Wschodzie. 
p.la strajkują w Zagłębiu Dąbrowskiem: 
fabryka maszyn w Niwce i fabryka che­
miczna .Sztrem· w Strzemieszycach. 

SOSNO WIEC. 24. 2. (PAT). Dziś 
odbyły się w B~dzinie i Czeladzi po­
grzeby zabitych w czasie zajść de­
monstrantów. Pogrzeby te odbyły się 
zupełnie spokojnie. Do żadnych incy­
dentów nie doszło. 

ZA WIERCIE, 24. 2. (PAT). Dziś w 
gminie Por~by, pow. zawierciański, 
odbyła się tiemonstracj a kilkuset bez­
robotnych. 'l'łum liczący kilkaset osób 
usiłować wtargnąć do urzędu gminne­
go, żądając wydania zwiększonego za­
siłku z akcji doraźnej . Demonstrantów 
rozproszono bez :tadnych poważnych 
incydentów. 

KATOWICE, 24. 2_ (PA'l'). Zespół 

Dzielny, zwil\zany niciami sym­
patji z rolską, uaród japoński gniei­
dzi się na wulkanicznych wyspach 
których piękne krajobrazy uwiecz­
nione są w poezjach. Ale ten cudo­
wny kraj kwitnących wiśni i chryzan­
tem jest biedny i nie może wyżywić 
swej ludności rosnącej w szybkiem 
tempie. Aby nie zginąć, Japonja 
musiała zwrócIć uwagę na Mandżurję 
jako teren swej naturalnl'j ekspansji . 

Poprzez wojnę chińsko - japońską 
1894 r. , rosyjsko-japońskI\, w 1904 r. 
i światową, japończycy stanęli mocną 
stopą na zachodnieru wybrzeżu Pacy-

Rozruchy bezrobotnych w Anglji. 
30 rannych podczas zajść w Bristolu. 

LONDYN, 24. 2. Podczas demon­
stracji 6.000 bezroboinych w Bristolu 
tłum rozpędził policję, która USiłowała 
przeszkodzić mu w marszu do ratusza. 
POliCjanci zmuszeni byli do użyoia pa­
łek gumowych. Rozgorzała gwałtowna 
"alka przedewszystkiem o czerwone 
8ztandary, niesione w tiurnie. Rany od­
lIosło 30 osób, w tem jedna kobieta I 
l Jeden oiicer policj i. . 

W Liverpoolu dOjlzło równie1 do 
darcia z bezrobotnymi. Aresztowano 

21 demonstrantów. Po wielkiej demon­
stracji w londyńskim Hyde Parku bez­
robotni ruszyli w stronę parlamentu./ 
Na znak dany rakietą przybyła policja 
konna i agenci policji śledczej, którzy 
za wszelk,\ cenę usiło wali wstrzymać 
tłum od dostania się do parlamentu . 
Mimo to delegacja, zlożona :I: 8 osób, 
zdołała przekraść się do izby gmin, 
gdzie przyjęta została przez przywód­
cę opozycji posla Landebury. 

Zamachy samobojcze młodzieży. 
LWOW, 2·tlI. (PAT.). - Prasa wie­

~orna donosi, że uczeń 6 klasy gimna­
zJum Wiesław Gryglewski popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie w jednym 
d hoteli. Przy zmarłym znaleziono list 
o rodziny, w którym denat oświadcza, 

Ije tajemnicę śmierci zabiera z'e sobą 
o grobu. 

.Gazeta Wieczorna· donosi, że wczo-

raj rzuciła się pod pociąg w Żółkwi 
uczenica seminarjum nauczycielskiego 
H-letnia Jadwiga Czarnecka. Koła zmiaż­
dżyły nieszczęśliwej rękę i nogę, tak że 
po przewiezieniu do szpitala musiano 
dokonać amputacji. Powodem traaicz­
nego czynu b yło nieporozumienie z na­
r,zeczonym, uczniem 8 klasy gimnazjum . 

fiku przedewszystkiem IV dziedzinie 
ekonomicznej. 

A teraz przeciwnik Chiny . . . 
k raj o prastarej kulturze lecz rozdarty 
wasniami wewnętrznemi i zaśniedziały 
IV wiekowej, bezdusznej, przysłowiowo 
chińskiej polityce formalistycznej dy­
nastji mandżurskiej. 

\vszak państwo to ma za sobl\, 
słynną wojnę opiumowI\, z Auglją 
która umiała wymóc na Chinach 
szereg traktatów kapitnlacyjnych . 
Wszystkie inne mocarstwa ró.vnież 
nie pozostajl\, w tyle i posiadajl\ na 
terenie Chin szereg koncesyj będących 
niezem innem jak formalną niewolI\, 
ekonomicznI\, a nawet i polityczną. 

Przecież nie poraz pierwszy P"Ci-/ 
ski artyleryjskie burzl\, osiedla chińskie, 
lecz dawniej wszystko było w po­
rządku bo pociski te były fabrykacji 
np. angielskiej. Akcja zbrojna Japo­
nji ma na celu zmuszenie Chin do 
poszanowania traktatów które jak 
zresztą chociażby traktat wersalski są 
zazwyczaj nciążliwe dla strony 
słabszej. 

Fakt pozostaje faktem że w r. 191& 
Chiny przyjęŁy swe :H punktów na­
ttlI'y ekonomicznej, gwarantnjących 

.laponji pewne prerogatywy w Man-

Wyprawa mandźurska bynajmniej 
nie jest podyktowana • zaborczością • 
Japonji, chodzi tu bowiem o śmierć 
i życie 65 miJjonowego narodu 
japońskiego. 

Z drugiej strony zrozumiałemi są 
tendencje emancypacyjne Chin ale te 
Chiny nie są bynajmniej jednolite. 
Mieszkańcy różnych rlzielnic nie rozu­
mieją się, nienawidzą i zwalczajl\, się 
nawzajem. 

Dlatego też nielatwem jest roz­
wiązanie skomplikowanego problemu 
mandżurskiego "_ 

Licznie zgromadzona w sali Fil­
harmonji doborowa publiczność z nie­
zwykłem zainteresowaniem wysłuchała 
ciekawego odczytu, dziękując okla­
skami' sympatycznemu prelegentowi. 

Wśród obecnych na sali zauważy: 
lismy m. i. wicewpjewodę Potockiego, 
d-cę O. JL gen. Małachowskiego, d-cę 
garnizonu gen. Olszynę- Wilczyńskiego 
w otoczeniu wyższych oficerów swych 
sztabów, prezesa sI\,du Zaborowskiego, 
reprezentantów 1zby Handlowo-Prze­
mysłowej z dyr. Bajerem i wicedyrek­
torem dr. Berkowiczem na czele oraz 
szereg innych przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa. 

-----,---------------------------------------------
Krostka z pochodzenia. 

Rita Gorgon, córka austrjackiego żandarma. 
z przeszłości ko,biety·potwora. 

Rita Gorgonowa, w opinji ogółu ucho- czyta się dopiero po przybyciu do Lwo­
dząea 8 w akcie oskarżenia przedstawio- wa. Gdy jl} poznałem, była niewjnn, 
na jako zhrodniarka, jako kobieta-po- dziewczyuą w domu swoich rodziców, a 
twór, w czasach swej młodości była, ja- późruejsza jej zmiaua nie jest moją wi-
koby, uosobieniem niewinności. nl}". 

'rak przynajmniej twierdzi mąż Rity, W dalszym ciągu listu pisze Gorgon 
:mrwin Gorgon, w liście swoim, nadesła- o powodaeh jego wyjazdu do Ameryki: 
nym z Ameryki do jednego z pism lwow- .Nie będzie panom za trudno przenieś. 
skich. się myśll\ wstecz do r. 1919, że wów-

List prostuje różne wersje, dntycząee czas była masa lndzi, którzy powr6eili r& 

pochodzenia Gorgouowej, oraz jej prowa- wojny i zwolnieni z wojska, znaleźli się 
dzenia się przed pójśeiem zamąź. ~Będąc bez pracy i możności zarobko. Będlle 
w marynarce austrjackiej w Dalmacji. w jednym z tych, musiałem w .wiat wy je­
latach 1905-16 - pisze J1rwin Gorgon ehae!, by szukat pracy. 
- poznałem pannę Mikę Ilicz, córkę List ten, wspominający o przeszłośei 
wachmistrza tandarmerji austrjar.kiej. C9j- Rity (względnie Miki llicz), nie przyno­
ciec jej zmarł, . gdy była jeszcze matem si żadnych szczegółów ujemnych z awaa­
dziec ... iem, matka jej wyszła drugi raz turniczego żywota Kroatki. P. Erwin 
zam!}:t za wachmistrza żandarmerji,:także Gorgon przemilcza dyskretnie powody 
Krosta i panna Ilicz zamieszkała przy zer'l'ania z małżonklł_ Chee tylko pod­
swej matce na wyspie Zbarin. Jako te- kreślió, że .późniejsza zmiana· me je t 
le,raflsta marynarki na tej wyspie po-I jego winą· 
znałem Mikę, iej matkę i ojczyma i List p. Gorgona nie jest usprawiedli­
stwierdzam definitywnie, że jest ona wienie ... oskanonej, jakkolwiek nie za­
Kroatk4 z pochodzema. Po polsku nau- wiera wyrdnego jej potępiema. 

Religja i - ·polityka. 
POST 3~dniowy W TYGODNIU 

ustanowiony przez rząd wobec obywateli Grecji. 
Greckie ministerstwo spraw we- znaczna ilości bydła rzeźnego z zagra­

wnętrznych wydało zakaz uboju i sprze- nicy. 
daży jakiegokolwiek mięsa, prÓCZ dro- Dla cborych będZie mięso sprzeda­
biu i dziczyzny, na obszarze całego wane za przedłożeniem świadectwa le­
państwa w trzech dniach tygodnia: karskiego w sklepach, wyznaczonych 
środę, czwartek j piątek . Zarządzenie kolejno przez policję. Również i klini­
to spowodowata troska o los ... aluty, ki mają prawo zaopatrywać się w miQ­
gdyż Grecfa zmuszona jest sprowadzać 50 pud kontrolą policyjną. 
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powieść na tle niesamowJtych przeżyć Dozagrobowyel]. 
Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w .labiryncie podziemnej Łodzi. 

Streszczenie. 
Zn .. ny przemysłowiec łódzki, Karol 

Wolner, zg!n1\J w taJemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter Wir· 
ga, nsilował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę ~mierciWolnera i wÓw­
czas natkn'lłsię nasiady azajki fałszerzy 
banknotów. 

przywódca sza;1(i nCró}1(qfa'~ 

Wirga padl ofiarą zamachu, zorga­
nizowanego przez .. pana mecenasa" , 
... gadkowego indywiduum. Ciala repor­
tera nie odnaleziono. 

Grądzki poznał mlodą kobietę, która 
opowiedziała mu , że brat jej BoeJ­
Uh, padł olIarII azajki • TróJk'lta" , 
oraz że zwabiona. przez szantażystów 
dojakiegoś domu-zdołala zbiec. Grądz­
ki przyrzeki pannie BoeJtich aWII po­
moc. Nazajutrz B~eltlch6wna zo.toła u­
więziona w jaskini szaj ki .TrÓjkąta" . 
Korzystając z chwilowej nieobecności 
swej opiekunlri, Admy, porozumiała s i ę 
z żółtclicym dozo re", który przyrzekł 
jej pomoc. -

W nocy, gdy Adma odurzona poda­
nym jej przez Chhiczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wt&r~n'lł 
do pokoju Ani , Jecz zamiast nieśo j ej 
pomoc. w u cieczce - pOl'wał na 
dziewczynie odzież, ohcąc dopuścić s ię 
na niej gwałtu . 

Ania chciała go przekonać, ił 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie· 
cha ohydnego zamiaru. Toa· li zgodztł 
sit;: na odSZUkanie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pienit;:dzy, z czego skorzy­
stała Ania, aby spróbować ucieczki.­
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi.. Q. 
panowany w§ciekłością. rzucił njeszcze­
sną. na podłogę, przygniatajiilc dziew­
czynt;: całym cicżarem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod­
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darow.n~ jei przez Admę i od· 
rzuconą ze wzgardą pod .ścianc pokoiku. 

Dzięki posiadanemu przez BoeJtichów­
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił j~ w spo-
koju. • 

nadkomisarz Olmański otrzymał ano­
nim ii Bacw1czkowi grozi ni ebezpieczeń­
stwo. 

Trzy dni dzielące BoeHich6wnę od 
dnia w którym miala zostać wydana 
,.czarnemu magowi" upłynęły d,a Ani 
bardzo wolno. 

Adma w tym czasie była bardzo 
zajęta, jakiemiś tajemniczemi sprawa­
mi to też zaglądała do więzienia 
Boelticbówny jedynie podczas przy­
no zenia jej posiłku. W chwilach ta· 
kich siedziała pon ura i milcząca , z 
groźnym marsem na twarzy; i Ania 
bała się pierwsza rozpocząć rozmowę . 

Stara wróżbiarka nie proponowata 
Boelticbównie pójści a na spacer, co 
utwierdziło w przekonaniu młodą 
cziewczynę, iż . czarny mag" przeby­
wa na terenie jej więzienia. 

Z paniczną. trwogą oczekiwała 
Ania na ch~ilę, gdy Olszański wtar­
gnie do jej pokoju. Umysł jej pra­
cował gorączkowo nad wynalezieniem 
sposobu samobój ~twa. 

- Raczej śmierć aniżeli hańba -
powtarzała w duchu, ale ukończyć 
rozrachunki z życiem nie było łatwo , 
a raczej Ania nie znajdowała żadnych 
możliwości w tym kierunku. 

Częstokroć budziła się podczas go­
rączkowego snu, pełnego ko zmarnych 
widzeń i z drżeniem serca nadsłuchi­
wała. Zdawało się jej bowiem, iż 
słyszy przytłumiony szmer na kory­
tarzu. Lada chwila otworzą się drzwi 
i na progu stanie jej prześladowca. 

Wyobr~źnia podsuwata jej przed Dalszy ciąg. oczy . scenę jaka miała rozegrać się w . ' . . . I pokoju. Widziała się w ramionach . Panskie n~rame. Jest zupełrue mokre . Olszańskiego, którego nie zastraszy, I do~rze będzl~ ~ Ile do r~na wy- I tak jak Toa-li, amulet, dany jej przez eehme. Z naJwlęk Z4 chę~Ją poźy- I Admę. 
ezyłb.ym panu swego garrutum .. ale Ale minęły dwa dni trwożliwego Wą.tPlę czy zdo.łałby p~n go. wło~yć. oczekiwania, a .czarny mag" nie da­Jest ~an o Wiele .wyzszy I tęzszy wał o sobie znaku życia . 
odemUle.. Nocn~ mOJa koszula choć z ._ "To" stać się ma dzisiaj wie­trudem Jednak Jako na pana weszła; czorem _ pomyślała ze zgrozą, Boel­marynarka napewnoby popękała. tichówna, gdy Adma przyńosząc jej 

Grzędelski przyznat rację Chrzą- ranny posiłek oświadczyła: 
szczowi; mógł być osłabionym, co nie - Dzisiaj mamy piątek, bądź 
przeszkadzałoby mn jednak opuścić przygotowana do podróży. 
mieszkania Chrząszcza. Co innego, Wielkie szare oczy, z których gdy się nie ma garnituru; rad nie rad wyzierał bezgraniczny lęk, utkiwiła 
ezłowiek musi pozostać. Ania w obliczu starej wróżbiarki. 

- Może jednak panu nie będzie . Wolałabym umrzeć .. -. wyszeptała wygodnie na kanapie zaprotesto- drzą~ym głosem. ~ aUlzeh być splu-wał GrzędeIski. gawJOną dotkruęclem .czarnego ma­
ga". - Proszę się o mnie nie trosz­

ezyć - odrzekł Chrząszcz i wyszedł 
do drugiego pokoju. 

- Nie przeraża cię śmierć? 
- Nie - ale rozprzężone nerwy 

nie wytrzymały i Ania wybuchnęła 
płaczem. 

Szlochają.c mówiła:. 

- Tak chciała bym żyć, ale .po 
tem " co się ma stać dzisiaj ze mną 
wieczorem, życie moje byłoby dla 
mnie męką, nie do zniesienia. 

- Ty kochasz kogoś? - badaw­
cze spojrzeni!:: wróżbiarki spoczęło na 
rozpłakanej Ani. 

Boeltichówna milczała, ale szkar­
łatny rumieniec, który jak kraśny 
mak wykwitl na pobladłych w wię­
zieniu policzkach młodej dziewczyny, 
zdradził Admie serdeczną tajemnicę . 

- Rozumiem cię - powiedziała 
Adma - ale nie mogę ci pomóc. 

Ania upadła na kolana wycią-
gając ręce w kierunku swej dozor­
czyni błagała: 

- Ratuj mnie pani: albo daj mi 
możność rozstania się z tym światem. 

- Więc koniecznie chcesz umrzeć. 
~ie żal ci życi a ni szczęścia z umi­
łowanym? 

Ania uderzyła czołem o dywan i 
zdawało się , iż zamarła w tej po­
zycji. 

Dlugo spoglądała na nią Adma; 
na jej bronzowem obliczu, pokrytem 
siecią zmarszczek nie znać byto, co 
dzieje się w sercu i duszy. Jedynie 
czarne oczy straciły okrutny wyraz i 
zamiast drapieżnego błysku malowała 
się w nich w~rost matczyna czułość. 

Bez słowa opuściła pokój , gdy po 
jakimś czasie powróciła, Ania siedziała 
na otomanie i drobnemi, białemi zę' 
bami starała się . przegryźć żyły u 
swych rąk. 

- Głupcze! - krzyknęła Adma, 
podbiegając do Boeltichówny, a w 
gło ie j ~j drgała i złość i obawa -
jeżeli chcesz tak koniecznie umrzeć to 
dam ci możność śmierci bez najmniej­
szych nawet cierpień. 

Wróżbiarka wyciągnęła z kieszeni I kryształowy flakonik, napełniouy pły­
nem, mieniącym się całą gamą barw 
i drgającym, niczem promień złoty 
słońca w kropli rosy porannej. 

- Otwórz usta - powiedziała­
trzy krople tego eliksiru wystarczą 
abyś przestała żyć. 

Ania spoj rzata z przerażeniem na 
kryształowy flakon. 

- A. więc miaia umrzeć!?l 
zawahała się przed decydującym kro­
kiem. 

- Może jednak natlejdzie pomoc? 
- błysnęła j~j myśl. 

- Nie - podszepnął jej lęk. -
Zapomnieli o tobie i nikt się o ciebie 
nie troszczy. 

- Smiało - nsłyszała głos sta­
rej wróżbiarki - wszak sama pra­
guęłaś śmierci, a ja chociażbYIll i 
chciała innego ratunku dla ciebie nie 
widzę · 

Ania ociągała się , gdyż przeraził 
ją majestat śmierci, kt6rej lodowate 
tchnienie czuła ua swem seren. 

- No dziecko . - zachęcaia Ad­
ma . 

Boeltichówna zamknęła oczy i 0-
. tworzyła nsta, pochylając głowę w tył. 

Na języku uczul:a mdły smak. Zdll­
walo si ę jej , że spada w dół z ogrom­
nej wysokości. 

- Nie chcę umier... wyszep-
tała z ogromnym wysitkiem i obsu· 
nęła się na otomanę· 

P/zez chwilę Adma stała bez ru­
chu, wpatrując się w nieruchome ciałe 
Boeltichówny, poczem ułożyła wy­
godnie młodą dziewczynę na otomanie. 

. Działanie trucizuy mnsiało być 
wprost piornnujące, gdyż twarz Afti 
powlekła si ę w ciągu kilkunastu se­
kund trupią bladością, a ciało poczęl. 
przybierać sztywność trupią. 

- Biedaczka wyszeptała z 
tkliwością wielką wróżbiarka - teraz 
się j l1Ź nie męczy. 

Pogładziła ,zastygłe oblicze AIIi 
swą twardą, ręką. 

- Zupełnie do mojej córki po­
dobna - mówiła układając . bezwład­
ne ręce Boeltichówny na jej pier­
siach. 

W tej chwili zauważyła poszarpa· 
ne ciało na przegubie lewej dłoui . 

- Jak ona musiała cierpieć­
Ifowiedziała, myśląc o tem, że Aftia 
przed chwilą usiłowała poprzegryzae 
sobie żyły. - Gdybym jej nie dała 
swojego eliksiru i tak nie posiadłby 
jej "czarny maga. 

Nagle drzwi wiodą,ce do pokojl 
Boelticbówny, ktoś z zewnątrz pchnął 
z wielką, siłą. 

Gniew Admy graniczył poprostu z 
szaleństwem. 

- Kto śmiał, bez jej zezwolenia 
wcbądzić do pokoju! 

Jakieś chrapliwe dźwięki wydarły 
się z jej gardła. 'Z dzikim błyskiem. 
czarnych oczu -odwróciła się W stront 
drzwi. W ręku jej zamigotal cienki 
długi sztylet. 

- To ty? - powiedziala z iron­
ją w głosie. Podniesione do góry ra­
mie jej opadło . 

N a progu stał herszt szaj ki • Trój­
kąta" "Czarny mag". 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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Czwartek 

DZIŚ: Cezarego W. 

JUTRO: Aleksandra Blik. 

- :::-

Wochód słońca 68S. 
Zachód słońca 17.0ł. 

Wschód blęźyC& 21.04. 
Za"h6d kslęźyoa 7.49. 

Długość dnia 10.li . 
Przybyło dnia 2.3B. 

MUZBUM MIEJSKIE hlotorji I ".tukl Im., 
J. i R. Bartoozewlczów (plac Wolnośol l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
D.U w nocy dy:!urui~ następuiące 

aptekI, A. Pot.... (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Miller. (ul. 
Piotrkowska 46), M. Rp"ztein. (Piotrkow­
ska 225), Z. Qorczyckiego (Przei.zd 59), 
Q . Antoniowie .. (p.bi.nick. 50). 

POD WŁOS. 

DO ZERA. 
Mamy niespodzianie .zimnlejsz,! zi­

mę' niż w ubiegłych dwóch latach. Ta­
ką zim.; ~ przymrozkiem i śniegiem. 
A już każdy cieszył się, że uda mu się 
psim swędem wykręcić od większych 
wydatków na kupno czarnego djamentu _ 

Niestety! Nieszczęścia chodzą para­
mi, w parkach i po parkach. I to więc 
jeszcze jedno. Taki kompl etny ogród 
udręczeń. Cała szczęście, że będzie 
jeszcze gorzej! 6-7 złotych korzec wę-

t la! Bij polską głową w n ur niemie-
ckich baronów węglowych. I 

Muszę ko niecznie zorganiz )wać ak­
cyjne towarzystwo wytwarzan ia opału w 
zimie ze śniegu . Mógł Dunikowski na-
brać gości na fabrykację złota z piasku, 
mogę ja spróbować nabi ć kogoś w bu­
telkę wyborowej projektem zastllpienia 
węllla krajowym ś nie ,siem . 

* * . " 
Temperatura w pewnych miejscach 

(bez dwuznacznika) wynosi O. Takie 
normalne celsjuszowe zero. Wogóle cyf­
ra ta zaczyna nabierać znaczenia fata­
listyczno-kabalistycznej. N. p. najglębiej 
jestem przekonany, że przy dalszem, 
tak intensywne m, kroczeniu po linji ob­
niżek plac - wszyscy dojdziemy wkrót­
ce do punktu O. 

Oryginalny to stopień zamarzania 
przy rÓwnoczesne m powszechnem wrze­
niu. 

• DZIENNIK ŁODZKI" 25.11.1982 

B. kom, Łopuszański me będzie dyrektorem 
w łódzkiej kasie chorych? 
Ostateczne decyzje w dniach najbliższych. 

Od paru tygodni wysoce aktualną 
jest kwest ja, kto będzie dyrektorem Ka­
sy Chorych m. Łodzi. 

Przed paru dniami odbył się, jak wia­
domo, konkurs, na obsadzenie tego sta' 
nowiska, przyczem zgłoszone były tylko 
trzy oferty, byłego komisarza Kasy, Eu­
genjusza Łopusze ńskiego, obecnego dy­
rektora Samborskiego, trzecia wreszcie 
p. Kowalewskiego. 

Ostatnio rozeszły się pogłoski , poda- . 
ne również przez prasę łódzkll , iż obsa­
dzenie stanowiska dyrektora Kasy przez 
p. Łopuszańskiego jest sprawII przesą­
dzon q. 

Obecnie dOWiadUjemY~i $'Ż nie zde-
cydowano jeszcze zupeł . . kto 
będzie mianowany na sta d ' rek-
tora łódzkiej Kasy Choryc ~ .... z;·t, jak 
słychać, wysoce prawdopodobnt, Pl żad­
na z tr7ech zgłoszonych ofert uwzgl ęd­
niona nie będzie, z różnych względów, 
zaś stanowisko omawiane będzie obsa­
d zone przez jednll z miejscowych, zna­
nych osobistości. Ostateczne decyzje w 
tej kwestji zapadnIl w cillllu najbliż­
szych dni. (ali) ... 

Kuracja profilaktyczna w Z. u. P. U. 
Kiedy i na kiedy składać podania. 

Niedawno opublikowane zostały przez 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych zasady leczenia profilaktyczne­
go ubezpieczonych w Z.U. P.U. pracow­
ników. 

M. in . w publikacji tei wspomniano, 
iż zgłoszenia dokonywane być winny na 

.................... -----
Jabym wogóle propagował ideę po­

wrotu do natury. Klimat nasz wprawdzie 
nie w każde j porze roku sprzyja stąpa ­
niu w nagości ciała , lecz ta kie oderwa -
nie się od wszel ki ch' zdobyczy pseudo­
kultury, od orgji hałasu mie jskiego 
z kakofonją wszelkich . przytrąbień ' 
i , nadzwonień ' dobrzeby naszym roz­
tentegowanym nerwom zrobiło. 

dwa miesilIce przed rozpoczęciem le­
czenia. 

Doniesienie to przez licznych ubez' 
pieczonych zrozum iane zostało w ten 
sposób, iż termin dwumiesięczny jest 
najwcześniejszym , że przeto, kto chce 
przeprowadzić leczenie w mies. wrześ­
niu , a zatem za blisko siedem miesięcy, 
winien również zgłosić podanie i stanąć 
przed komisją le karską już w lutym, aby . 
w ten sposób nie być uprzedzonym 
przez innych ubezpieczonych. 

Jak informują z Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, tego rodzaju 
interpretowanie zasad o leczeniu proli­
laktycznem w Z. U. P. U. jest wysoce 
błędne . Wcześniejsza djagnoza, posta­
wiona przez komisję lekarską. moźe być 
absolutnie niemiarodajna w pół rok,:, 

Str. 5 . 

Rekolekcje czwartkowe. 
W dniach 25, 26 i 27 b_ m . (czwar­

tek, piątek i sobota) w kaplicy Sióstr 
Urszulanek (ul Czerwona 6) ks. dr. L . 
Ziętek prowadzić b~dzie rekolekcje dla 
harcerek, harcerzy i sympatyków har­
cerstwa. 

Konferencj e rozpoczynają się o go­
dzinie 7 wiecz. 

Przygotowania do wyborów 
w łódzkich Związkach 

Zawodowych. 
w dniu 20 marca r . b. odbędzie się 

W Łodzi zjazd ogólnokrajowy, zwolany 
przez radę głównI! Polskieh Związków 
Zawodowych .Praca· . 

Tematem obrad zjazdu będzie sprawa 
wyborów do rady Kasy Chorych w Ło­
dzi , jak również kwest j a zbliżającycb aię 
wyborów do samorządu łódzkiego. 

Pozatem, .o ile zdołaliśmy ustalić, te­
matem obrad zjaz4u będl\ sprawy o tyle 
doniosłe, iż mogl\ce zadecydować o po­
szczególnych Hojach wy tycznych polity­
ki zewn,trznej Polskich Związków Za­
wodowych r Praca". (ag) 

-------.... --------...... 
później , ' kiedy w schorzałym organitmie 
mogą zajść olb rzymie przemiany 

Jest konieczne, aby każdy zgłaszajl!­
cy się do leczenia profiłaktycznallo skla­
dał podania nie wcześniej i nie później, 
jak na dwa miesiące przed terminem 
rozpoczęcia kuracji, a zatem - dla rOZ­
poczęcia kuracji w maju zgłoszenia skła­
dać należy w lutym, dla leczenia się w 
czerwCU - podania w marcu, podania 
kwietniowe na kurację w lipcu, majowe 
w sierpniu, czerwcowe we wrzdniu, lip­
cowe w październiku i t. d. (ae) 

Nie martwilibyśmy się o cenę bile-, 
tów tramwaiowych, o droży znę światła, 
spirytusu i zapałek . Takie właśnie za­
pałki M!więcej mnie irytuj ą! Za co 10 
groszy?! M usimy wrócić do epoki krze­
siwa, a nawet epoki tarcia o siebie 
dw.6ch palić się pragnllcych, kawałków 
drzewa. Takie pocieranie, tak samo, jak 
przed tysiącami lat, tak i obecnie bywa 
sku!eczne. 

Kiedy nastąpi przeniesienie 

Bezwzględnie powinniśmy pomyśleć 
o stworzeniu rezerwatów dla ludzi 
chcących całkowicie o l dać się łonu 
natury, dokądby o kryzysie, protestach, 
redukcjach i wojnie rozbrojeniowej ża­
dne wieści nie dochodziły . 

Luboń. 

hipoteki z Piotrkowa do Łodzi. 
W Łodzi bawił w dniu wczorajszym 

dyrektor departamentu ministerstwa 
sprawiedliwości, p . Kwiatkowski. w 
sprawie budowy nowego gmachu dla 
hipoteki przy sądzie okręgowym w 
Łodzi. 

P . dyr. Kwiatkowski pertraktował 
z Towarzy3twem Kredytowem w spra­
wie wydzier:tawienia przez Tow. gma­
chu swego przy ul. P omorskiej 21 dla 
okręgowej hipoteki, która zostaje prze­
ni esiona z Piotrkowa. 

Do konkre tnej umowy pomiędzy 
stronami nie doszło. Tow. Kredytowe 
r.asadniczo bardzo cb~tnie zgodzIło się 
na wydzierżawienie swego gmachu na 
lat 20, proponując również wybudowa­
nie dodatkowej oficyny. W nowowy­
budowanym gmachu mogłoby być po­
mieszczenie również dla 5-6 rejentów. 

. W tym celu w Tow. Kredytowem 
m. Łodzi odbędzie się dnia 2 marca 
b_ r. ogólne zebranie członków. 

---------==-~=~_.~-------------------------------------------------------------
Sek~etarka 

generalnego 
dyrektora. 

w p./acach wielkich przedsiębiorstw 
finansowych i przemystowych bywajII . 
miejsca tak niedostępne jak w świlłty­
niach indyjskich. 

Gdzie, poza drzwiami, zielone m su k· 
nem obitemi, tronuje zwykle ten nie­
widzialny, trwogę budzący . On'.. Zwy­
kłym śm iertelnikom niedozwolone jest 
spojrzeć w jego oblicze. 

Conajmniej ma tytuł generalnego 
dyrektora, a często nawet prezydenta. 

W czasie gdy w innych częściach 
gmachu pośpiech i gwar, tam panuje 
zwykle spokój i cisza arystokratycznych 
pałaców . 

Człowieka nieznajllcego panujllcych 
tu stosunków, który pragnie mówić z 
.Nim' osobiście, spotyka zazwyczaj og­
romne rozczarowanie. Służący, które­
mu wręczył swój bilet wizytowy, wraca 
po chwili i oświadcza, że pan generalny 
dyrektor na dłuższy czas wyjechał. 

Ale zdarza się czasem, że służący 
wprowadza takiego nowicjusza do są­
siedniego salonu. Ten biedny człowiek 
myśląc, że za chwile ujrzy .Jego' obli­
cze , wszedłszy, staje zdumiony. 

Przy wspaniałem biurku siedzi za­
chwycająca, młoda kobieta. 

Jednak .siedzi' nie jest w tym wy­
padku wystarczaillcem okrcśleniem. 

Poza w jaklei tej anioł w p05taci 
lirls, z nlezwykłl! gr.cj, zajęty jest m.-

nicure poprostu nieda się piórem opi­
sać . 

Ta mtoda panna 
kowna blondynka, O 
oczach, to sekretarka 
rektora . 

najczęściej szy­
oszalamiających 

generalnego dy-

Ona wie jak silne wrażenie wywarła 
na wchodzllcym i pozwala łaskawie, że­
by biedak przyszed/ do sle cie. 

A tymczasem, intruz stoi przy 
drzwiach z bij licem sercem aż do chwili, 
w której spojrzy na niego łaskawie, co 
ma oznaczać, że wolno mu przystlIpić 
do biurka, 

Potem słucha cierpliwie co petent 
mówi a w końcu z uprzejmym uśmie­
chem oświadcza. 

- Pan generalny dyrektor bardzo by 
się cieszył, gdyby m6eł osobiście tę 
sprawę z panem omówić, ale niestety 
jest w tej chwili zajęty bardzo ważnił 
konferencją· 

Każde dalsze pytanie petenta sekre­
tarka uważa już za przeszkadzanie w 
pracy. 

Jeż ~li gość nie jest conajmniej an­
gielskim ministrem finansów i nie pro­
ponuje kredytu nie jest przyjęty. 

Jednak właściwa służba sekretarki 
rozpocz) na się dopiero po godzinie przy­
jęć interesar,·tów. 

Naiwni ludzie przypuszczajIł, że se­
kretarka generalnello dyre l. tora jest 
czemś IV rodzaju stenotypistki p iszlłcej 
listy, które dyrekto'r dyktuje. Jest to cał­
kiem mylne mniemanie. Gene ralny dy­
rektor niema czasu na dyktowanie lis­
st6w. Poza podpisaniem poczty przede­
wnystkiam musi prowadzić telefoniczne 

rozmowy ze swoją małżonką albo z 
pewnI! panilI, która nazywa eo "kot­
kiem.' 

I to jest właśnie najcięższym obo­
willzkiem sekretarki, gdyż musi z o­
gromnym taktem kierować temi rozmo­
wami. 

Sekretarka musi prZl'dewszystkiem 
po głosie poznać kto mówi i zawsze 
dać właściwą odpowied ź, w myśl otrzy­
manych instrukcyj . 

Jeżeli naprzykład szanowna malżon­
ka generalnego dyrektora chce z nim 
mówić, sekre tarka, jakgdyby nie wiedzlIC 
kto jest p; zy telefonie, pyte: 

- Chce pani zapytać o kursa gieł­
da-we? 

Potem usprawiedliwia się bardzo u­
przejmie, .łączy i równocześnie daje dy­
rektorowi ostrzegawczy sygnał. 

A jak dzwoni owa dama, nazywająca 
dyrektora .kotkiem', sekretarka odpo' 
wiada uprzej mie, że musi najprzód zo­
baczyć, czy pan Ileneralny dyrektor jest 
u siebie w biurze i równocześnie pyta : 
.chcesz z nią mÓwić'? Jeżeli pan dy­
rektor, wzdychaj liC, da potwierdzająq 
odpowiedź włllcza siebie również; by 
móc we właściwym momencie przerwać 
rozmowę. Dzieje się to najczęściej wów­
czas, gdy chodzi o spotkanie; a kiedy 
owa dama po raz drugi dzwoni wście­
kle, pan gen ralny dyrektor bywa zwy­
kle nagle odwolany. 

Ale od czasu do czasu dyrektor ka­
że się połączyć wprost z centralII i wte' 
dy - spotkanie dochodzi do skutku. 

Pan Ileneralny dyrektor jest bardzo 
w •• ięczny swojej sekratarce Z8 te 

wszystkie usłulli i ogromnie dba o jej 
dobry. humor. 

Jednak i sekretarki miewaj lł migrenę. 
To katastrofal 
Już rano, kiedy o godzinie jedena­

stej generalny dyrektor wchodzi do biu­
ra, szepce mu o tem służący . Dyrektor 
szybkim kroki"m omija pokój sekretark\ 
i przez cały dzień stara się jej unikać_ 

Ale mniej więcej co trzy miesilIce 
bomba pęka. 

Sekretarka robi panu generalnemu 
dyrektorowi generalną awanturę i oświad­
cza poraz niawiadomo który, że dzięku­
je za posadę. 

Na drugi dzień następuje pojednanie 
a w buchalterji szepcą, że . ona" dosta­
ła znowu podwyżkę, 

Wprawdzie wyżej podane przykłady 
wskazują jak ciężkIl i odpowiedzialnI! 
jest praca sekretarki, jednak należy do­
dać, że jej zakres działania nie został 
dotlId wyczerpujlIco przedstawiony_ 

Czasem bywa również sekretlIrka po­
wolana do specjalnych, niezwykle wat­
nych a odpowiedzialnych zajęć w sank­
tuarjum.. szefa, z których nikt, tak jak onll 
nie potrafiłby wywiązać się ku zadowo­
leniu wymagań pana generalnego dyrek­
tora. 

I dlatego sekretarka jest niezwykł, 
per/II· 

Pan generalny dyrektor nie zamienił­
by jej na dziesięciu najzdolniejszych se­
kretarzy. 

Małżonka generalnello dyrektora prę-
dzej .. ... I. Łoz, 
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Widowiska łódzkie ___ IIIIłII1IIII!IHIIłIllllllll.a' 
Niedoszły matkobójca skazany na ~21'atciężk. fłięzienia 

REPERTUAR. 
Jankowski był już skazany za poranie żony. Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. I'BATR KIBJSU: .Opera za 3 aro .. e" 

I'BATR KAllBRALNY: .Kłopoty Bourachona" I'BATR POPULARNY: Przedstawienie zawiesz. 

APOLLO: I ,lO minut strachu' 11 ,Janko muzykant" 
BAJ1[A: .Na Zachodzie bez zmian·. 
elPlTOL: .Rom&Jlse cygańskie'. 
CASJNO: .U godzluy'. 
CZARY: J. ,Tajuiki San Francisko". II. ,Sza-lony Joicbiec". 
CORSO: ,Meksykanka'. 
DOli LUDOWY: .Gehenna miłości'. 
8BAND KlNO: ,Szyb L. ~3' 
LUNA: .Konares tanc,y". 
IIlIIOZA: .Pochodnia". 
"DBON: .Faworyta Mabaradźy·. 
OŚWIATQWY: ,Bezbronne dziewc.e ' 
PALACH, .Gloria'. 
P&ZBDWIOŚNIH: .Dawld Golder". 
OSURSA: .Trlumf walca". 
UKIBTA: ,Kl"twa rodu maudarynÓw". SPLBNDlD: ,Sterowieo L. A. 3'. 
UClBCHA. ,Noc poślubna". 
WODHWIL: ,Karkołomne zakręty' . 
UCHlfrA: ,Pieśniarz Gór". 

Teatr Miejski. 
(uL Cegielniana X. 27). 

Dzi,; czwartek wieczorem kapitalna sztuka muzyczna Berta Brechla .Opera za 3 grosze" która • ~Iejsc. dzięki swej ciekawej lakturze seenlczneJ, szl8ilerom muzycznym i koncer­towej gr ... oałego zespołu zyskała niebywały nkce.. W rolach ważuiejszych ; Haliua Ra­packa, Łaplńs k"a, Woskowska, Karczewski, Snberł, Winawer. 
W pi~tek na ogÓlne żądanie publiczności I raz jeszcze jedeu rewelacyjua .Sprawa Drey­fnsa' po cenach najniiszycb. W sobotę o g. 4 pp. po raz ostatni aroy­Fredry ,Geldhab' dla młodzieży po ce­najniższych (od 50 gr. do 3 zł.) 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta X. l) 

Dziś, c%wartek, sobota i niedziela wiecz. lAwi publiczność niezrównany Micbał Znicz, 
w oryginalnej ko­

.Kłopoty Bourra­
zasłuione oklaski zbiera­.. o, .. or.k'"."no'nack"a Mroz.ióskJ, Modrzeóski. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X. IR tel. 178-00 D,lś w czwartek dnia 25 lutego bm. przed­awienie zawieszone z powodu generalnej z J!lBezroboci8~ . 

piątek dnia 26 b. m. o godz. 8 min. wlec •• premjera sztuki społecznej Anny 

o godzinie 10 z miDutami rozpo­ezęła się w.Al!iu wczorajszym na sali I sądu okręgo ego sprawa -l3·letniego ADtoniego J-ałłltolVskiego, który w dniu 8 listopada ub. r. z chęoi zysku u$iło­wał zamordować swą matkę Maroelę Jankowską. 
Po ustaleniu personalji OSklll'toDego, z których m. in. wynika, ii. JaDkowski w swoim czasie zamieszkiwał i praco­wał w przędzalni w Piotrkowie i zo­stał jut. ukaraDY więzieniem z zawie­szeniem na 5 lat za zranienie :tony no:tem. S ąd przy~tąpił do badauia 0-skartonego. 
a zapytanie przewodDiczl)cego, ozy przyznaje się do winy, oskarżony od~ rzekł, t<l nie. 

KrytyczDego dnia wypił dwie szklan· ki spirytusu. co nań podziałało tak, te straoił świadomość swyoh czynów. Gdy prz~zedł do mieszkania mlltki w stanie silnie pijanym, matka ude· r~yła g~ kijem od szczotki, a następ­me USiłowała go uderzyć toporkiem. Wyrwał on wówczas matce topOrek i nie zdając sobie sprawy co cZYDi, uderzył obuchem matkr, w głowę. Następnie chWYCił pieniątl.ze, które matka nosiła w woreczku Da piersi i zbiegI. W woreczku znajdowało się około 50 zł. 
o PrzytomDOŚĆ odzyska!. w Pabjani­cach. Skonstatowawszy, iż posia'ia I przy sobie pieoiąlze,' zakupił s,obie burkI} za 20 zł. oraz czapkę za 3 zlote. Następnie udał Się do Zfjuń kiej Woli, gdzie resztfl pienifldzy przepił. 

,Wszystkiemu winna wódka" - koń· czył swe zezDania Jankowski. ..... --................ .. 
Zahorskiej w 4 akta~h pod tyŁ. .Bezrobocie·. Oryginalna ta a bardzo DO\fOCZesna slitu­ka, docierająca do głębi zagadek nędzy iudz· kieJ znajdZie piękn~ oprawę dekoracyj n,! art. maI. B. 'Kudewicza. Praca całego zeapołu artystycznego pod reżyserją niezrównanego K. Tatarkiewicza wre w gOfllczkowem temp ł e. Aparaturę dżwiękow~, dla oddani .. n_strojÓw miasta l tycia maszyn w labrykach tirma .Nalawis· już lustaluje w budynku Teatru Popularnego. Ilustrację muzyczn,! przygoto­wal M. A. Tadecki. 

Bilet)' do nabvcla w Kasie Teatru od g. II do 2 i od 5 do 11 wlecz. 

W dalszym ciągu rozprawy sąd przystąpił do badaDia świadków . . PJerwsza miała zeznawać matka oskarżonego, Marcela JaDkowska. Po wejściu Da al~ wybuchła spazma· tycznym płaczem. 
Przewodniczący uświadamia ją, iż jako matka mote zrzec siQ zezDań. 
Jankowska skorzystała z przysłu­gującego jej prawa i zrzekła Się ze­ZDań, oświadc~ając sądowi, it daruje synowi winfl. 
Nastflpnie sąd wzywa świadka Grzy­bowskq, która zeznaje krótko, oświad· czając, iż gdy usłyszała jęki Jankow · skiej, pobiegła natychmiast po brata oskartonegd, Aleksandra Jankowskiego. 
Potwierdza to Aleksander JaDkow­ski, wezwany Jako Dastępny Świadek. Oświadczył on dalej, iż przybył do mieszkania matki, ujrzał ją całą po­krwawioną. Na- pytanie co się stało, matka odrzekła: "To uczynił ten ło­buz". 

N astępnie sąd przystąpił do bada­nia żony oskarżonego - Aleksandry Jankowskiej, która zeznała, iż wyszła zamąż za JaDkowskiego w 1916 r. w Archangielsku, że w roku 1929 przy­jechali do Polski i zamieszkali oN To­maszowie, gdzie mąt jej pracował w poheji, lecz został zwol niony z powo· du częstego pijaństwa. W dniu 7 kwietnia 1929 roku mąt zraDiI ją no­żem, Z:lo co został skaz8Dy na więzie­nie. W końcu swych zeznań świadek oświadcza, iż ma 2 dzieci, na utrzy­manie których 7. arabia pracując !w fa­bryce. 
W dalszym ciągu sąd przystąpił do badania przodownikl\ Joachimiaka i funkcjonarjusza xnr Komisarjatu­Romana Antkiewic-za, którzy opowia· d/lj/} o przebiegu śledztwa. 
Po wysłuchaniu przemówień : pro· kuratora Cbawłow~kiego. który doma­ga się surowego wymiaru kary, i adw. L ilkera, który w kunkluzji swej prze­mowy prosił o łagodny wymiar kary s~d uda! się Da narad!), pOCZ'lUl wY: mósł wyrok, mocą którego Jankowski sk.azaDY: został na 12 lat ciętkiego wlęz1ema z pozbawleniellł praw. 

. Oskarżony wyrok przyjął spokoj· nIe. 

l~-----------------------------------------------Tydzień języka polskiego" 
Radjo na straży ojczystej mowy. 
Stały kącik językowy w radjo. 
o utrzymanie piękna i czy· I 

- to postulat, 
est wysuwany przez i l&t!d!lt8.wi ,~ieli literackiego i 

wifle przez tych ludzi, 
literacka i nanko­

być w tym względzie wzo­wszystkich. 
głoBami temi, wołającemi o 0-mowy ojczystej przed różnego u naleciałościami i chwastami, ecJlodlzHla fallA tycia i w efekcie te 

alarm nie pooiągały za so­
skcj i, zakroJ onej na szerszą 

tempo dzisiejszego iyoia, 
i szybkość, wśród której ["łez,esllJ' człowiek pracuje i two­dnia pewszedniego i ciężka 

it społeczeń­
nacisk kłagzie 

jakiem fest 
""J'8'"'~'" języ polskiego. !bo~ętDo:6ci sprzyjały i warunki 

lat, pod wpływem któ­
literatura, a więc dobra stawała się coraz bardziej nie-dla szerokieh warstw !połe­Natomiast zaczęła siać spu­

pseudoliteratura w postaci 
I obcych Języków i powie­

wartości. Skażony j~zyk 

tłumaczeń rozlewał się szeroką falą po kraju, przyczyniaJlI,c się do zachwa­szczeDia Języka wstrętDemi dziwolą· gami. A pamiętać trzeba, te w Polsce nie wypleniono jeszcze całkowicie wszystkich tych naleciałości, które po­zo tały po zaborcach i że dziś na 7.ie­miach dawnych zaborów używa lud­noŚĆ. w pot~cznej mowie mnóstwo ger manIzmów I rusycyzmów, które strasz· nie kaleczą naszą mowę. 
W okresie więc, gdy dobra ksi'łżka cora?, to trudniej przenika do rąk czy­t~IDlka, który acz slęskniony za nią, me mote sLble niejednokrotnie na kup· no jej pozwolić. w okresie gdy prasa codZIenna w obliczu błyskawicznie się rozwijających wypa!1ków dnia codzien · nego, postępn technicznego oraz metod pracy dzienDikarskiej, nie jest w stanie stać się propagatorem czystości języ· ka - przed radjem otwiera się szero­kie pole działania. 

ŚwiadolLe swej roli "Polskie Radjo' postanowiło . w na)bhżilzym czasie ro· zegrać batalję z niechlujstwem języko­wem i przyczynić się chociat w pew­nej mierze do odchwaszczenia mowy ojczystej. 
Taki cel przyświeca "Tygodniowi języka polskiego" który odbędzie się I w okresie od 98 luŁeIO do 5 marca. W 

tygodniu tym wszystkie rozgłośnie ,P?lskiego Radja" nadadzą ·kilkadzie­sią~ audycyj w różDy~h formach po­śW.lęconych walce o piękny jflzyk pol­ski. 
Do walki tej staną przed mikrofo­nami na zaproszenie ,Polskiego Radj a" wybitDi przedstawieiele świata literac­kiego i naukowego, aby w szeregu od­czytów i feljetonów nie tylko zapoznać społeczeństwo z prawdziwie pięknym językiem, ale wpoić w nie przekona­nie że zachwaszczanie ojczystej mowy je!t zwykłem barbarZtyństwem którego kulturalny człowiek w tadnym' wypad· ku tolerować nie powinien. Poza tem w c i ągu .Radjowego Tygodnia Mowy Polskiej u popłyną na Cali eteru fra· gm~nty ~iflkntlgo . języka li terac Id ego takich mIstrzów Jak HeDryk Sienkle· wicz i Stanisław Wasylewski. Piflkna ta akcja obejmie równiet i audYCje dla dzieci i młodzieży, zaznajamiając naj· młodszych radjosłuchaczy z rozwojem języka literackiego w Polsce. 

. " ~olskie Radjo", organizując, Ty­dZlen Języka Polskiego', zapoczątko­wuje stałą i metodyczną pracę nad pielęgnowanit'm czyslOści i pi .. k na mow Y oJczysteJ. 
W Daj bliższej j uz przyszłości stwo­rzony zostanie staly kącik językowy w radjo, który, korzystając z współpracy nsjwybitniejszych przedstawicieli świa­ta literackiego i Daukowego, stanowić b~dzie SilDą odtrutkę przeciwko barba· ryzmom i naleciałościom, zaśmiecają­cym nasz język ojczysty. 

Matka jego dostała spazmów, udzie_ lono jej pomocy lekarskiej . 
Sąd \V motywach wyroku m. in. zaznaczył. iż doszedł do wniosku ~e oskarżony działał z chęci zYSku' i że chciał matkę zabiĆ, czego najlepszym dowodem jest; że gdy pod ciosem sie­kiery matka straciła przytemność nie ratował jej nawet, a obrabowaw8~y ją z pieniędzy zbiegł. 
Obrońoa oskartonego zapowiedział 

a.p.e.I.Ąc.i.e .. ................. ...... 

Et..A.I>J C>_ 
Łódź 

CZWARTEK, dnia 2~ lutego Ig32 r. 1I.i5-1I.55: CodzIenny Przegl~d Prasy Pol­skiej (tr. z W-wy). 
11.58-12.10 Sygnał czasu • W-wy hejnał z Wlety Marjacklej w Krakowie', odczy­tanie programu na dzien Dastępny I kom. meteor. z W-wy. 
12.10-12.35 Muzyka z płyt gramot l. A. KliniI­bon, Piotrkowska 1&0. 12.35-14.00 XVIIl-ty koncert szkolny z Fil­harmonii Warsz. Wykonawoy: Orkiestra tIIharm, pod dyr. Józefa Ozimhiskiego, JaDlna Hupertowa (msopr.) Marjan D~b­rawski (tort,) j Władyslaw Raczkowski (akomp.) Słowo wstępne wypowie Stetall Na_anson.W programie utwory Beetbovena U .00-15.4; Przerwa. 

IM5-15.50 Kom. dla żeglugi i r~baków (t... • W-wy). 
1;.;0-10.15 Program dla dzieci starszycb: a) Feljeton Benedykta Hel·tza p. t. ,Osioł" b) Obrazek 8wy Zarembiny p. t. Pali się w piecu'. (tr. z W-wy). ' 16.20-16.40 Lekcja języka francuskiego kUI"5 średni (tr. z W-wy). 
1~.40-17.!(j Płyty gramoL z W-wy. 17.10-17.3ó: .Pojęcie piękności i bigjeny skóry w przebiegu stuleci' wygI. prof. dr. Fran-cis.ek Walter (tr. % Krakowa). 17.35-18.;0, Koncert kameralny. Wykonawcy' Warszawski Smyczkowy Kwartet (I skr. Józel Kamiliski, II skrz. Mlecz. Tursch, altówka - Jan GOI'nowski, wiol enczela -Marian Neutech, Andrzej Kalinowski (klar­net) i Ludwik Urstei n (tort.) W progra­mie, J. S. Bach: Kwintet klarnetowyop. 115. (tr. z Warsz.) 

18.50-lg.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 .Skrzynka pocztowa łódzka' -koresp. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 19.30-19.4; Kalendarzyk filmowy,repertuar teatrów, komuDIkat Izby Pr,em.-HandloweJ w Łodzi, odcliytanic programu na dziea następny. 
19.45-20.00 Prasowy dziennik radjawy zW·wy. 20.00-20.1;: Feljeton p. t .• O przemyśle ludo· wym' wygI. red. Tadeusz Garczyński (tr. z Warsz) 
20.1;-21.45 Koncert muzyki lekkiej. Wyko­I nawcy Ork: P. R. pod dyr Sto Nawrota i Marjan Rentgen (piosenki przy akomp. gitary) (tr. z W-wy.) 
2J.45-22,00 ~'eljeton p. t. .Rekordy w lotnie­twie' wygł. p. Ryszard Walczak(tr.zW·wy.) 22.00-22.30 Piesni w wyk. Janiny Raczyńskiej . Akomp. L. Urstein (tr. z W-wy.) 22.30- 22.40 Dodatek do Prasowego DzieJ)nika Ra dJowego (tr. z W-wy). • 22.łO-2t.OO !lu.yka taneczna z W-wy. 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 26 lutego Ig32 r. 

11.45-11.55. Przegl"d dzisiejszej Prasy Polsk. (tr. z W-wy). 
11.f>B-12.l0 Sygnał czasu z W-wy, bejnał, Wlezy Marjaokiej w Krakowie, odczytanie programu na dzień bieżąc)', 12.10-13.1; Muzyka z płyt gramotonowych t. A. KHngbell, Piotrkowska 160. 13.15-1;.25 Przerwa. 
15.25-16,0;: ,Audycja dl .. nauczycieli muzy­k! w ukołacb ogólnok .. tałc~cycb zora. pnez Muzyczne Ognisko Wakaeyjne LI­ceum Krzemienieckiego'. (M. OW.) 16.0;-16.10 Giełda pieniężna, Oraz kom. dla żeglugi i rybaków (tr. z W-wy). 16,40-16.;5 Płyty gramol. z W-wy. . 16.20-16.40: .Porty bałtyckie między Szcze­ci nem a Leningradem. - wygi. ,p. Teodor Nagór.kl. (tr. z Wilna). 16.40-17.55 Płyty gramot. z W-wy. 16.55-17.10 Lekcja języka angielskiego (tr. zW·wy) . 

16.20-16 łO Odczyt. 
17 .35-~8 .. 50 K.oncert Rep rępentacyjnej Orko 18.~I;gJ;; P::z~:;tgśj. dyr. Al . ,Sielskiego. 
19.1;-19.30 Komunikat Izby Przem.-HandloweJ w Łodzi, odoz1tanie programu na dz. nast. \9.a0-19.4;Ka lendarqk fil mowy, ropertuar teatrów I płyty gramot. 19.45-::20.00 Prasowy Dziennik Radjawy (trans­misJa z W-wy). 

20.00-20.15 Pogadanka muzycZDa (tr. z W-wy) 20.50-22.40 Koncertsymloniczny zFilh. Waraz. W przerwie teljeton literacki p. t .• Szia­kiem powieści polskiej' Wacława Rogowl­c.a. (tr . • W-wy.) 
22.40-22.;0 Dodatek do Prasowego D, i ennlka Radjowego, oraz kom. meteoroI. I polic. (tr. z W-wy). 
22.50-2ł.ro Muzyka tanoe,na. 
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Ukonstytuowanie się 
władz PPS. 

Odbyło· siC2 konstytucyjne posiedze­
nie Dowowybranych władz okręgowe­
go komitetu P.olskiej Partji Socjalisty­
oZllej w ŁodZI. 

Przewodniczącym OKR został wice­
p~ezydent RapaIski, wiceprzewodniczą­
cymi pp. Stanisław Wojdan i Daniele­
wicz, sekretarzem Karbowiak a skarb­
nikiem Józef WOJdan. 

"DZłfj}NNIJ[ ŁODZKI- 25Jr.n. ................... 
Dnia 23 lutego zmarł w wieku lat 62 w Czyłeminku powiatu łódzkiego 

ś.tp. , 

IGNACY KAMINS~I. 
Członek Wydziału Powiatowego Slljmiku Łódzkiego 

w ciągu swej niestrudzonej, 12-letniej działaln~ści na sta!'owisku cdonk: 
Samorządu Powiatowego Zmarły połoiył wybitne zasługi dla d~bra po 
wiatu. Niestrudzony w pracy społecznej, kulturalnej i gospodarczej. Zma~­
ły wśród ludno ści rolniczej był rzecznikiem i pionierem postępu na WSI. 

Cześć Jego pamięci! • 

Przed 

Str. 'I. 

poborem rocznika 
1911. 

W PKU prowadzoue ., prace przy­
gotowawcze do poboru rocZoll~k~ II/H 
i nad ustaleniem składu komiSJI pobo-
rowych. . 

Listy poborowych SI) uzupełmue 
według wykazów z biura ~oj8kowego 
magistratu i starosilra ~rodzkieg~. . 

W najbliższych dmach llłozony Jat 
zostanie kalendarzyk. według którego 
poborowi stawać będą przed komi-
sjami. (b) 

EgzekutywC2 Iltanowią pp. ławnik 
Partal, Kastaniak, Kowalski i Kraw-

1 
ozyk. (b) 

---- , 

Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego. 

Działalność gdańskiej Macierzy Szkolnej Lódź 
I 

inte rwenjuje 
na terenie województwa łódzkiego. 

Dnia 18 lutego r . b. w lokalu ZOKZ 
przy uJ. Narutowicza 58, odbyło siC2 li· 
kwidacyjne posiedzenie wojewódzkiego 
komitetu tygodnia~Macierzy Gdańskiej 
w Łodzi, będącego ' pod protektoratem 
p. wojewody Jaszczołta. 

W zastępstwie prezesa komitetu, 
p. wicewojewody Kirtiklisa, zebranie o­
tworzył wiceprezes komitetu, p. dr. 
Samborski, klóry w krótkich słowach 
zobrazował działalność komitetu Ma­
oierzy Gdajiskiej na terenie wojewódz· 
twa łódzkiego. 

Propagandą działalności Macierzy 
Gdańskiej oraz zaznajomieniem z tą 
ważną placówką oświatową zajęła się 
sakcja propagandowa komitetu, która 
urządzila szereg akademij po szkołach 
i dla szerszych mas społeczeństwa 
łódzkiego. 

Akademja, na której byli obecni 
przedstawiciele władz, duchowieństwa 
i szerszych mas ludności polskiej, wy­
kazała, :te Łódź robotnicza odezwała 
sill na haslo, rzucone z Gdańska, po· 

mocy braciom naszym, broniącym ję-
zyka nad ujściem Wisły. . 

Sekcja imprezowa zorgamzowala 
zbiórki po lokal!,ch, a także widowis­
ko .Bitwa pod Oliw!}". 

Dużo poparcia dla akcji tygodnia 
okazało łódzkie koło akademickie, któ­
re zorganizowało szereg imprez, od­
czytów i dochodów Również finan­
sowo akademicy zasi1m kaslj komite­
tu, wpłacajlIc z zebranyela podczas im­
prez około 300 zł. 

Sprawozdanie z wyników finanso­
wych. złożone przez mec. Cygańskie­
go, wykazało, że zebrano z calego wo­
jewództwa z list, ofiar i imprez prze­
s·zło 9 tys. zł .. z czego na samą Łodt 
przypadło około 6000 zł. Wydatki na 
propagandę, druk ulotek, porto itd. wy­
niosły około 750 zł. 

Ponieważ ofiary jeszcze wpływają, 
dokładne cyfry będą podane do wia­
domości publIcznej dopiero za jakiś 
miesiąc. 

Przed tegorocznym sezonem 
CzęŚGiÓwe zatrudnienie 
t.:zy cena cegły spadnie. 

budowlanym. 
w cegielniach. 

Jak komunikujll ze źród,,1 dobrze nie, unikaj,!c produkowania na zapas. Z 
poinformowanych - tegoroczny sezon tego względu szereg cegielń, które nie 
w cegielniach, rozpoczęty będzie zna- miały dostatecznych zamówień, zostalo 
cznie wcześniej aniżeli w roku ubie- w r. ub. unieru chomionych. 
glym. Również i w r. b. przewiduje się 

Już obecnie podjęto pracę przy wy- zamknięcie szeregu cegielń, " w wypad­
łopie gliny w trzynastu cegielniach w ku ograniczenia produkcji cegły do naj­
okręgu łódzkim, jak w cegielni .Balu- konieczniejszego zapotrzebowania cena 
ty', .Młynek", w kilku jeszcze cegiel- cegły utrzyma się na dotychczasowym 
ftiach łódzkich i w jednej cegielni pod poziomie, co wpłynie na zmniejszenie 
Pabjanicami. się . ,uchu budowlanego. 

I 

Obecna cena cegły wynosi 73 zlote Z tego względu zwi,!zki robotnicze 
za tysiąc sztuk. Jest to zdaniem związ- podjęły starania o uruchomienie przez 
ków robotniczych przemysłu ceramicz- magistrat m. Łodzi cegielni miejskich 
nego cen" bardzo wygórowana, a WY-I cO poważnie wpłynie na odprężenie sy-
wołana tern, iż cegielnie w okręgu łódz sytuacji i na poziom cen, oraz pozwoli 
kiln przez cały sezon zeszłoroczny pro- . zatrudnić większą liczbę bezrobotnych 
dukowaly cegłę wyłącznie na zamówie- robotników cegielń. 

Starania delegacji łódzkiej w Warszawie. 

O przedłużenie zasiłków dla bezrobotnych. 
z trzynastn do 17-stu tygodni. 

W dniu 25 stycznia r. b. zapadła w 
zarZlldzie głównym f . B. w Warszawie 
decyzja odnośnie przedłużenia okresu 
korzystania przez bezrobotnych zasił­
ków ustawowych z 13 do 17 tygodni. 

Decyzja wspomniana skierowana zoo 
Btała do ministerstwa pracy, I celem wy. 
dania przez to ministerstwo skarbu ofi­
cjalnego zarządzenia. 

Jak dotychczas zarządzenie o prze­
dłużeniu okresu korzystania z ' zasiłków 
ustawowych nie zostało ogłoszone, wo­
bec powyższego w dniu wczorajszym 
wyjechał do Warszawy przedstawiciel 
związków zawodowych .Praca', p. Zu­
bert, celem podjęcia interwencji. 

Żarłoczny koń Spółdzielni Spożywców. 
Jednemu woźnicy zjadł policzek, 

. drugiemu odgryzł palec. 
(a) Przed kilku dniami, jak to po- PrzYJęty na miejsce Racza woźnica, 

dawaliśmy na kolonji mieszkaniowej na Władysław Wojda. zamieszkały przy 
Polesiu Konstantynowskiem zdarzył się ulicy Napiórkowskiego 37, w czasie 
Wypadek pokąsania przez konia. zaprzęgania konia na posesji przy u-

. Wo~nica., Racz, zamieszkały przy licy O!frodowej 74.został przez złoś!i-
• hcy Targowej 29, został \lok~sany we zWler~ę pogryZIOny. Koń pogryzł 
pr~ez konia należącego do Powszech- m4 dłoń I odgryzł Jeden palec. 
neJ Spółdzielni Spożywców, przy ulicy Rann~go opatrzył wezwany lekąrz 
Ogrodowej 74. Koń odgryzł wówczas pogotowia rat~nkowego, . który go na-
Raczowi kawałek policzka. stępDle przewJózł do szpitala .• 

W~zoraj wypadek podobny powtó-
rzył Się. 

w sprawach 
województwa 

pracowniczych z terenu 
warszawskiego. 

Przed paru miesiącami, w wyniku 
podjętej przez związki zawodowe .Pra­
ca. energicznej akcji, dokonano wypła­
ty zaległych od dłuiszego czasu pobo­
rów funkcjonarjuszom drogowym woje-
wództwa łódzkiego. . 

Oprócz wypłacenia n .. leżnych za sze­
reg miesięcy (od czerwca r. ub.) zarob­
ków, władze zaopatrzyły funkcjonarju­
szy drogowych w należne im za dłuż­
szy już okres czasu umundurowanie, 
buty i t. d. 

funkcjonariusze drogowi wojewódz­
twa warszawskiego również od szeregu 
miesięcy nie otrzymują wynagrodzeń, 

wobec zepchnięcia przez wydziały po­
wiatowe obowiązku placenia pensyj dróż­
niczych na gminy. Pracownicy drogowi 
województwa warszawskiego nie ofrzy­
mujll r6wnież od dłuższego czasu umun.­
durowania. 

Wobec wyjątkowo udanych zabiegów 
związków robotniczych w kwestji po­
krycia należności dróżnikom . w woje­
wództwie łódzkiem - do tutejszych 
związków .Praca' zwróciła się delega­
cja dróżników województwa warszaw' 
skiego z prośbą O przeprowadzenie od­
nośnej akcji w obronie egzystencji 
dróżników woj. warszawskiego. 

Wypłata zasiłku zimowego 
dla robotników sezonowych. 

Wypłata trzeeiej raty jednorazowe­
go zasiłku zimowego miejskiego dla 
zwolnionych robotników sezonowych 
wydziału kanalizacji i wodoci!}gów od­
będzie się dziś, w czwartek, dnia 25 
b. m., w godzinach przedpołudniowych, 
ty biurach poszczególnych odcinków; 
dla robotników sezonowych wydziału 

Kto jest łobud! .• 

budownictwa - dziś, w czwartek, dn. 
:15 b. m., o godzinie 15.30 (3.30 po poU 
w głównej kasie miejskiej (Plac Wol­
ności 14); dla robotuików zaś wydzia­
łu plautacyj miejskich - w piątek, 
dnia 26 b. m., baraku na Polesiu KOII­
stantynowskiem, od godziny 9·ej rano. 

P. Weissberg -Wieliński skómpromitowany_ 
Dalsze koleje sprawy Potkański, - Jaranowski. 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
wydziału karno - odwoławczego sądu o­
kręgowego w Łodzi toczyła się w dal­
szym ciągu sprawa z oskarżenia Józefa 
Potkańskiego radnego magistratu m. Ło­
dzi z P. P. S. przeciwko członkowi za­
rządu Spółdzielni Spożywców f rancisz­
kowi Jaranowskiemu o zniesławienie. 

Sprawa ta została w dniu 12 b. m. 
odroczona, celem zawezwania w cha­
rakterze świadka wiceprezydenta m. Ło­
dzi Weissberga-Wielińskiego. 

Jak wiadomo Jaranowski zglosił się 
swego czasu do wice-prezydenta Weiss-

. berga-Wielińskiego, oświadczając, że rad­
ny Potkański został usunięty ze Spół­
dzielni Spożywców. oraz że wybudował 
sobie dwie kamienice z cegły. przezna­
czonej dla budowy kolonji mieszkanio­
wej na Polesiu Konstantynowskiem . I 

Zbadany w dniu wczorajszym przez 
sąd p. Weissberg-Wieliński, oświadczył, 
iż słyszał, że Jaranowski jest prezesem 
zarządu spółdzielni, że Potkań ski był 
w swoim czasie człowiekiem ubogim, a 
gdy pracował w magistracie otrzymywał 
od 230 do 250 zł. pensji miesięcznej , że 
nie posiadał źr6deł, za pomocą których 
mógłby się dorobić majątku. 

Dalej świadek oświadcz)ł. że wiado­
mem mu jest, iż Potkański jest obecnie 
właścicielem kina w Brzezinaeh, przed­
stawiającego wartość około 10.000 zl. 

W dalSzym ciągu świadek zeznaje 
iż słyszał, że podobno Wojdan czy też 
Ajnenkel (dokładnie nie pam ięta) wyra­
ził się, że • Potkański jest łobuzem i że 
trzeba z nim skończyć', ie od 1 czerwca 
1925 r. Potkański już nie pracuje w ma­
gistracie, a jest obecnie radnym magi­
stratu. 

Na zapytanie przewodniczącego. dla­
czego sprawa ta nie była rozpatrywana 
przez sąd partyjny, świadek oswiadczył, 
iż w tym czasie chorował a następnie 
był bardzo zajęty głośną sprawą Izdebski­
Kuk. 

Na zapyta"ie czy słyszał CQŚ o sprze­
dani u przez Potkańsldego domu, świadek 
odpowiada twierdząco, a w kwestji wy­
dalenia Potkańskiego ze spółdzielni 
świadek oświadczył, iż Potkański został 
wydalony z powodu przedstawiania fał­
szywych rachunków. 

Dalsze zeznania prez. Wielińsklego 
do sprawy nie wnoszll nic nowego, 

Następnie sąd zarządził konfrontację 
świadka z Wojdanem i Ajnenklem celem 
stwierdzenia, ~zy jeden z tych ostatnic. 
wyraził się ujemnie o Potkańskim, Aj­
nenkel i Wojdan zaprzeczają jednak, aby 
się wyrazili, iż Potkański jest łobllzem 
i należy z nim skończyć. 

Następnie adw. Hartman przedstawia 
sądowi szereg dowodów, z których wy­
nika iż Potkański nie jest właścicielem 
kina w Brzezinach, a tylko dzierżawcą, 
że otrzymywał różne kwoty z tytułu zaj­
mowanych stanowisk, że magistratowi 
nie jest wiadomem, jakoby ginęła cegła 
magistracka i t. p. 

Po wysłuchaniu przemówień sąd wy­
niósł wyrok, moc,! którego Jaranowsld 
zo.tał uniewinniony. (p) 

Do . wiadomości łotewskich 
obywateli, 

Jak donosiliśmy - konsulat łotew­
ski w Łodzi, wobec zgonu konsula zo­
stał zamknięty aż do powołania nOlll'ea. 
konsula. 

Do chwili rozpoczęcia czynności we 
wspomnianym łó Jzkim konsulacie­
obywatele łotew,cy winni zwracać się 
w swych sprawach do konsulatu łotew­
skiego w Warszawie, ul. Szkolna 6 . 

~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSl!SOWE" 
wytwórni _S\YlATOWlD" 

Cegielniana 19, ŁODŹ, tel 1~H. 
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Kłopoty finansowe 
Znaczny 
otrzymał 

Magistrat m. todzi od dłuższego już 
czasu znajduje się w trudnościach fi­
nansowych i od kilku już miesięcy nie 
wypłaca regularnie urzędnikom miejskim 
należnych im poLorów. 

Do rtajkrytycznlejs lych pod tym 
względem miesięcy należy miesiqc luty 
r. b., gdyż cały szereg urzędników nie 
otrzymało dotychczas należnych im po­
borów. mimo, że miesilIC kończy się za 
parę dni. 

magistratu m. Łodzi. 
procent urzędników nie 
pensji za luty. 

Wpływy, otnymane z podatku loka­
lowego, są obracane przez wydział fi­
nansowy natychmiast na zaspokojenie 
słusznych łqdań pracowniczych. 

Jak się dowiadujemy w dniu wczo­
rajszym dokonano wypłaty w wydziale 
administracyjnym, zaś w dniu dzisiej­
szym ma się wypłacić zaległe pobory 
urzędnikom wydziału oświaty i kultury. 

Upadłość firmy "Setam" 
0J~łosił onegdaj sąd handlowy łódzki. 

W dniu onegdajszym sąd handlowy I 
ogłosił upadłość firmie .Setam Prze­
JIIysł Pończoszniczy", Spółka z ogr. odp., 
przy ulicy M. tejki 9, spokrewnionej ze 
Spółkq Akcyjnq Widzewska Manufaktura 
ze względu na udział w przedsiębior · 
stwie upadłej spółki dyrektora zarządza­
jqcego Widzewskiej Manufaktury. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na 22 października 1931 r. 

Nadmienić należy, iż firma .Setam" 
w lipcu r. u. wystąpiła z podaniem 
o udzielenie jej odroczenia wypłat. Do 
podania tego załączyła bilans gdzie po 
stronie alrtywów sama pozycja towaró\Y 
sięgała blisko ;00 000 zł. 

Podanie to jednak, wobec usunięcia 
chwilowych trudności płatniczych w dro-

dze pozasądowej na drugi dzień wnie­
sienia go do sqdu, firma cofnęła. 

* .. • W sprawie upadłości firmy .Dworce 
Autobusowe" z siedzibą w Łodzi przy 
ulicy Wólczańskiej 232/234, sąd zezwo­
lił syndykowi na wypuszczenie w dzier' 
żawę nieruchomości w której się mieści 
siedziba firmy, oraz plac oznaczony 
Nr. 2 na nieruchomości przy ulicy ta · 
giewnickiej 49. .. .. 

W sprawie upadłości firmy . S. Do­
mański i S-ka" biuro instalacyjne tech­
niczne w Łodzi pny ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 17 zezwolono Syndykowi na wypłatę 
zaległych pensyj robotników i pracowni: 
ków umysłowych. 

Wypłata państwowej zapomogi · doraźnej 
za miesiąc luty 1932 roku. 

Magistrat m. Łodzi - Url~d Zasiłko­
wy dla B~zrobotnyth - vodllje do wia­
domo~ci osób zainteresowanych, że dnia. 
22·go InŁtgo 1932 r. rozpoczęła się wy· 
płata państwowej zapomogi dorainej za 
miesil\c luty 1932 roku dla bezrobot· 
nycb, po,iadajl\cych rodzinę na wyl.l\cznem 
utrzymanin, którzy zgłosili siQ do binra 
Urzędu .zilSilkowego przy ul. 28 Pulkn 
Strzelców "Kaniowskieb Nr. 32 i zostali 
do zapomogi nprawnieni . 

&motui prawa do zapomogi nie maj~. 
Róivnież nie mail\. prawa ao zapomogi 

bezrobotui, w których rod~inie, pOzosta­
jl\.cej we wspólnem gospodarstwie domo­
wem choć jeden członek pracuje Inb po­
siada inne iródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogE}-

Stawki zapomog"we wynoszą: 
1) dla. bezrobotnych. mających 1 - 2 

osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię­
cznie 

2) dla bezrobotnych, mających 3 - 5 
osób na utrzymanin 32 złotych miesię- · 
czuie, 

3) dla bezrobotnych, posiadaj/lcyeh po­
nd 5 osilb na ntrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 

Bezrobotni, posiadający dOchody Inb 
zarobki dorywcze, nie pl-t;ekraczaj/lce 75 
proc. wymienionych wyiej stawek, otrzy­
-ją zmniej5zone sapomogi, a mianowicie: 

l) posiadający dUŻII rodzinę - staw­
kę dla średniej rodziny, 

2) posiadajl\cy śrerlnil\ rodzinę - sta w­
kę dla malej rodziny, 

3) posiadający mal/l rodzinę-50 proc. 
stawki malej. 

Wypłaty odbywlłć siQ bQd/l w lokaJu 
Urzędu Z-tSilkowego dla Bezrobotnych 
przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach 
od 9-ej do a -ej, według następujl\cego 
porządku: 

C~wartek. dnia 25 lutego r. b. litery 
P, R. S. 

Pi4tek, dnia 26 lntego )". b, litery: I 
T, U, W, Z. 

Bezrobotny, zglaszajllCY się po zapo­
mogę, powinien okazać: 

1) dowód osobIsty, względnie inne n· 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fak t zgłaszania się do kontroli stalej co· 
najmniej raz w ciągn ostatnich dwóch ty· 
godni. 

3) książkę nbezpieczeniowlI Kasy Cho­
rych m. Łodzi o/·az członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujl\cych, będl\­
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod­
legaj/lcego nstawie o za.bezpieezeniu na 
wypadek bęzrobocia o rozwiązaniu stosl!n· 
ku najmu, 

5) WlIżkę obrachunkową swoj~ i 
czlonków rodziny, wspólnie zamieszkują­
cych i będących we w.pólnem gospodar­
stwie. 

"Madame Ja comtesse de ... Ciunkiewic2." 

Akt oskarżenia w sprawie Ciunkiewiczowej. 
Sędzia śledczy skierowuje akt do prokuratury. 

Wbrew ujemnym za~atrywaniom 
niektórych warszawskich dzienników 
na lok śledztwa w sprawie p. Ciunkie 
wiczowej - sędzia śledczy dr. Wątor 
zebrał obfity materjał dowodowy, któ­
ry w najblJ~szycb dniach pozwoli mu 
ukończyć dochodzenia, a akta skiero­
wac do prokuratury celem wygotowa­
nia aktu oskartenia przeciwko p. CiUn· 
killwiczowej. 

Rozumie się. że sęd zia śledczy nie 
może podawać do wi.domMcl publicz , 
nej wyników dochod." ń sądowych. 
gdy~ ujawnienie szezegołó\V mogłoby 
apaczyć cały tok ·l-uztwa. 

We wtorek. o gudz. 9 rano dosta­
wiono p. Cinnkiewiczową ze "zpitala 
więziennego do biura sę<lziego śledcze 
go, gdzie na~tąpilo czwarte z rzędu 

przesłuchanie pani C. Przesłnchanie, 
które trwało 5 godzin. P. Ciunkiewi­
czowa zeznawała cichym, znl)kanym 
gł')8em, to znowu wybuchła oburze­
niem. 

W czasie przesłuchania .madame la 
comtesse de Ciunkiewicz" wypiła 20 
garnuszków wody. 

Równiet konferował z sędzią śled­
czy m zastępca Towarzystwa Ubezpie­
czeniowego Lloyd w Pary tu p. Diutry. 
Kiedy przedstawiono mu spis klejnotów 
p. Ciunkiewiczowej, na ustach jego 
przewinął się pobłażliwy uśmiech. -
W czoraj Odbywało się dalsze przesłu­
cbiwanie p. Ciunkiewiczowej. 

Z prac dla sz.koły. 
Ukazała się ciekawa brosz",.ra wy­

dana przez Koło Rodzicielskie przy 
Państwowe m Gimnazjum im. Emilji 
Szczanieckiej w todzi: "Z zagadnień 
dydaktycznych", Są to próby naucza· 
nia systemem daltońskim w powytszem 
aimnazium, które prowadzone hyły przez 
trzy lata. Broszura obejmuje przed mo-

. wę, w której komitet redakcyjny, złożo ny 
z rodzicó~ uczenie, pisze .. .do nas 
przede wszystkiem należy zająć pozytyw­
ne stanowisko wobec kryzysu. jaki dziś 
przeżywa szkoła średnia. To pozytywne 
ustosunkowanie się widzimy w podaniu 
osób za interesowanych prób i doświad­
czeń, zdobytych przez grono pedagogów 
i wychowawców",· 

Następuje artykuł p. t. .Z osobistego 
zetknięcia się z E. Pankhurst', p. dr. 
Romany Pachuckiej na kongresie Ligi 
Nowego wychowania w Holsingor". 

Druga część broszury obejmuje a) 
nauczanie język~ polskiego systemem 
daltOllskim w opracowaniu pp. dr. K. Pa­
chuckiej, dr. W. StolarZewiczowej i dr. 
J. Ławnickiej, b) nauczanie historji sys1. 
daltońskim w opracowaniu p. Heleny Za· 
borowskiej. -

Pedagog· wychowawca i rodzice znaj­
dll w tej książeczce przykład nowoczes' 
nego podejścia do młodzieży, przez or­
ganizowanie nauki szkolnej w pracowni 
pod opieką nauczycielstwa oraz przykład 
ilardzo ciekawy pracy metodyczno-dy' 
daktycznej, którą można zastosować 
w każdej szkole i klasie. Wreszcie dos 
młodzieży, podany jako wyniki ankiety, 
przeprowadzonej wśród uczenic fotogra­
fia wnętrza pracowni i czytelni unaocz­
niają to, co się piórami nie da wyrazić-

Warto wziqć do ręki skromną bro' 
szurę, można się wiele z niej nauczyć, 
da je ona dużo rzetelnego materjału do 
rozmyślań i dla niejednego z pedagogów 
może się stać bodźcem do dalszej 
twórczej pracy. 

---
Nowe zdobycze nauki 
w walce o młodość". 

W dniu 6 marca 1932 r., o godzinie 
12-ej w południe, w sali filhar.monji, 
p. dr. JuIja S .. italska znana szerokim 
sferom ze swych cennych ' publikacyj 
z dziedziny higieny i racjonalnej kosme­
tyki, wygłosi odczyt p. t .• Nowe zdoby­
cze nauki w walce o młod05 ć·. 

Bilety w cenie od 50 dr. do 3 zł. 
sprzedaie kasa filharmonji. 

Odczyt organizuje Referat finanso­
wy Z. P. O. K. 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W cią ~u tygodnia od 14 do 22-g~ 

lutego r. b. włącznie zgłoszono do wy' 
działu zdrowotności publicznej następu­
jące przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne . 

Dur brzuszny 9 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 7 przypadków), bło­
nica 30 przypadków (33), 15 płonica przy· 
padków (8), odra 102 przypadków (128), 

. róża 3 przypadków (7), krztusiec 82 
przypadków (31), gorączka połogowa 4 1 
przypadki (5). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra­
wozdawczym 21 3 przypadków c,horób za­
każnych. w tygodniu poprzednim 220 
przypadk6w. 

·Ordynatorka w poradni 
świadomego macierzyństwa. 

w wyniku rozpisanego konkursu 
stanowisko ordynatorki pierwszej łódz­
kiej poradni ŚWIadomego macierzyństwa 
pOWierzone zostało dr. Zofji Plnczew· 
skiej. 

Otwarcie poradni nastąpi w dniu 1 
kwietnia w obecności przedstawicieli 
władz rządowych i samorządowych o-
raz świata. lekarskiego. (b) 

Za zerwanie pieczęci. 
Sąd grodzki rozpatrywał w dniu 

wczoraj szym sprawę Fryderyka Wegne 
ra, właściciela. piekarni przy ul. Rajte· 
ra Nr. 23 - oskar2011ego z art. 144 
K. K. o zerwanie pieczęci Urzędu Prze· 
mysłowego I Instancji (Magistrat m . 
Lodzi ). (m) . 

Nr. 56 

Skarb w komórce. 
(a) Michał D_obysz, zamieszkały prz 

ulicy Sienk~ewicza 7, jako star~zy jui 
legomość CIułał kazdy zarobiony gros 
by w razie niezdolności do pracy mie~ 
zapewnione utrzymanie. Nie dOwierza. 
jąc bankom, kasom i własnej rodzinio 

Dobysz pienilIdze chował w specjaln~ 
puszce blaszanej, którq ukrywał w ko­
mórce, w specjalnej skrytce. W skar­
bonce tej Dobysz ostatnio posiadał po' 
nad 1500 złotych '" gotówce. Przypa­
dkiem, czy też w drodze dłuższej obser­
wacji ktoś podpatrzył manipulacje Do­
bysza i w dniu wczorajszym skradł pu­
szkę wraz % pieniędzmi, 

Poszkodowany zwrócił się do poli­
cj i, która za złodziejem wdro~yła po' 
szukiwani". 

Nowe kursy kroju kobiecego 
i SZyCia. 

W niedzielę , dnia 21 lutego r.b., od­
było się z iniCJatywy instytutu rzemieśl, 
niczego otwarcie kursu kroju i szycia 
kobiecego w Józefowie. Kurs będzie 
trwał przez 6 Iygodni po 5 godzin 
dziennie. 

Zapisało ·sie 25 słuchaczek. 
Poprzedniej niedzieli odbyło się 

otwarcie kursu w Czarnocinie. 

Dę legaci klubiJw do zarządu 
Ligi PZPN. 

(C S) Jako delegaci klnbów do za­
rządu Ligi PZPN. weszli pa.nowie: PalI)­
nja - p. Kruk, Warszawianka - pułk. 
Goebel; L egja - mjr. Kublina, Warla 
- p. SlilVlilski, ŁKS. - p. Wiankow­
ski, Ruch - p. Wydrych, 22 p. p. -
Szeremeta, Pogoń - ma.jor Szymański 
Czarni - płk. Werszner, Cracoyia - dr· 
Wojakowsk i, Garbarnia - p. Eysmolltt. 
Wisła - Y8cat. 

Z cyrku "MedranoH
• 

Wyniki walk z dnia wczorajszego. 
Wczoraj walczyły następujące pary: 

1) Brzeziński - Tuomisto. W· 3'ej min_ 
zwyciężył Tuomisto. 2) Kornacki - Gar­
kawienko; . w 5 ej min. zwyciężył Garka­
wienko. 3) Gojer - Szczerbiński-walka 
nie rozstnygnięta. 4) Wildman - Bo' 
chatyrow; w 22 min. zwyciężył Wildm~n. 

Dziś walczyć będą: 1) Brzeziński --:­
Hałaniewicz (boks ang.), 2) Gojer ­
Wildman (decyd.), 3) Tuomisto - Bo' 
chatyrow (decyd. os1.), 4) Szczerbiński : 
- Garkawienko. 

Giełda warsl'awska. 
Urzędowa ceduła gieldy walutowej 

z dn. 24 lutego 1932 roku. . 
GOT0WKA. 

Dolary 1l.87.75 
CZEKI. 

Belgja 124.25 
Gdańsk 173.85 
HOlandja 811080 
Londyn 31.040 31.08 
N.-York kabel S.9lS 
Paryż 35.10 
Praga 26.il9 
S~wa.jcaria. J 7ł.OS 
Włochy 46.45 
Berlin 211.70 

AKCJE 
Bk. Polski bez kup. za r. 1931 BO.OO 

knpon r6wna się l2. 

PAPIERY PANSTWOWE I LIS'rY 
ZASTAWNE. 

3% pot. budowlana 35.00 35.50 
4% inwestycyjna 82.00 82.25 82.00 
5% konwersyjna 40.00 
6% dola.rowa 56.50 
!l% dolarowa. 4.7.50 
7% stabilizacyjua 55.62 5625 55.87 
10% kolejowa 104.- 104.50 
8% B. G. K. 94.00 
4'/,% ziemsko zł. 4L50 
5% m. Warszawy 62.75 64.00 68.2& 
10~pm. Rado'llill 52,00 52.25 
10% m. S,edlec 57.75 54.-
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KINO-TEATR Dziśl D ··' ZlS. Następny program: 
Przepiękne arcydzieło 'filmowe ilustrowane śpiewem chóralnym i solowym 

pod kier. p. 8. LFWITINA p. t. "Dziewczę z Singaphore". ,RESUA'SA TRIUMF WALCA Początek seansów w dIli POW"'. 
o godz. 5.30 7.30 i 9.15. 

w soboty o g. i , w n iedzieje i swięta 

o godz. 3, {.30, 6, 7.30 i 9.15. ul. Kiłińskiego 123 Upojna symfonja wielkiego uczncia. W rolach głównych: H. Stiiwe, Claire Rommer, 
!ta Rina, słynny skrzypek cygański Jean Golescu, Fred Louis Lerch . Hem'i W sobotę, n iedziele i święta. pssse 

p&r tout prócz urzędowych niew&żne. mi Orko pod dyr. p. L. KANTORA. ___ Baudin ,Ida Wiirst Wiktor Jansan. 

S~.52~S25i!2S~ 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
1\' Kino Dźwiękowe ..- Klątwa rodu-mandarynów ~ 
IJ RAKIETA" W roli glównej : A.NNA MAY WONG i SESS~ HAYKAWA. ,. 
" " Nad program: Dodatek dźwiolkowy. Następny program: uROZWODKAu z Normą Scherer. łY 

~ Sienkiewicza 40 'fel 141-22 Początek seansó \v codzieuuie o godz. 4 po pol., w. sob~t.r, niedziele i święta o godz. 2 po pol. Na l-szy seans }t 
I . . w~zystkJe mJeJsca po 50 gr. I 

. -----~--~~~~~~~~~--~ 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ODEON Dźwiękowe Kino-Teatry 

Poraz pierwszy w Łodzi! 

ulubieniec publiczności Victor Mc Lagien, Edmund Love, Greta Nissen, 
L Brendzel ~. wesołej komedjl 

Faworyta Maharadży 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Tylko 3 dni od dnia 2 1 lutego i dni na"tępnych na 
ogólne tądanie 87.. Publiczności. Największy cygań­

ski dramat o miłości i zemście 

Noc poślubna 
(NOC MIŁOŚCI) 

W rolach gl. Wilma Banky i Roland Colman • 

. Nad program: Wesoła farsa 
i aktual ności fi lmowe. 

Następny program: 

I. Gdy północ wybije. II: Komedja. 
Wkrótce bęazie wyśwJetlany naj wi ększy dotych­

czas fIlm religijny 

Ltmanowskleg030 "KRÓL KRÓLÓW" 

uL 

~~1 

178. 

Od wtorku du. 23 do Iloniedziałku dnia 
.GJ 9·go lutego 1932 r. wł . 

Potężne arcydzieło dzwiękowo-śpiewne, osnute na tle 
Wielkiej Rewolueji p. t. 

"Pochodnia" 
w rolach czołowych LA.URA LA PLAN'l'E i John Zolet. 

Nadprogram Dodatek dźwiękow y. 
Następny program: "Sevilla, miasta miłości.". 

W rolach głównych RAMON NOV ARRO. 

P~cz~te.k leansów: w dni powszednie o godzinie i-ej, " soboty, niedziele 
I 8Wlęt& o godzinie 2-eJ. Ostatni se"n, o godz. 9.15. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. ----------------
. '; ~ I· . ' ... 

, I • I '" J t,. I 

II~ : Malarz 

I J. MIKUŁA, Łódź 
ul. Wólczańska Nr. 260. ' 

Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 

i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 

·w zakres malar .. twa. 

Dr. med. 

L. NITECKI , . -
Specjalista chorób skórnych. wene rycznycb 

i moczopłciowych. 
N aWTot 32. Tel. 213-18 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 
w niedz. i świl\ta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

LUSTRA· 
wielkim wyborze poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

Dypl. nauczyciel 

STEN0C3RAF~1 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu pro!. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo·Zarzewsk.s Nr. 46, 

m. 1. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

P lecionki, Tka­
nin y, Gazy mie­
dziaD. 'do fil­

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk róznego g at unku wyrabia i poleca: 

Mateusz' Mikołajczyk 
Łódź, ul. Kilińskiego 167. -. 

. Tel efon 191-85. 

Homeopata 

Michał Geller 
przeprowadzi! się 

na ul. HOPElłXIKA Nr. 4:9. 
TRL. 24~ • 

przyjmuje we wszystkich chorobACh od 11-1 
i od 4-7. 

Pralnia Chemiczna i Farhiarnia 

F.Omencetter 
Zamenhofa 15, 

poleca S~auownej Kli.ien~li 

odświeżanie wI'zelklego ro­
dzaju garderoby. 

Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 

Specjalność : FARBIA.USTWO. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
chOl'oby skórne i wenel'yczne 

ul. Południo ..,a nr. 28. 
Tel. 201·93. ' 

Przyjmuje od S-ll rano i od 3-8 vi. 
w niedziele i 'święta od 9-1. 

Podlewnia LUSTER 
Franciszka Turniaka . 
Ł6dź, ul. Pabjanicka Nr. 1 

poleca lu~tra, trema i lustra .wisz'lce 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki nil 
wyroby lustrzano;, podlewanie i przera-

bianie . starych luster. . 

Dr. med. 

HELLER 
SpeCjalista chorób skórnych i we­

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

Przyjmuje do !O r. i od 4- B wiec.. w Dl ... 
dzielę od 11-2 po południ~. 

Dla pań spec. od godz. 4-6 p.p. 
Dla Iliezamotnych ceny leczn.ie. 

Szkoła tańców towarzyskich 

Karola Trinkhausa 
c.łonka l'U.l.e. ,.. Paryżu i Z N.CIi. w Polsce 

l'U.I.C. 
Przyjmuje zgl.oszeuia na kursy w gt'1l­

pach i oddzielnie. 
W programie "Rumba". 

Łódź, Andrzeja nr. 17. 
Teltfon 207-91. 
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Dtwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

.DZIENNIK ŁODZn' 26.11.82 Nr. 66 
----j 

Od wtorku dnia 23 lutego l dni następnych . 

Na.jwiększy sukces dźwiękowej 

produkcji filmowej DAWID GOLDER 
Według powieści IRENY NIEMIROWdKIEJ. 

Nad program: Cie.kawe aktualności 

W roli tyto genj. HARRY BAUa 

~astępny program Madame Szatan. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Poei"tek aeanBÓW w dni pow ... o godz. , p. p., w n iedziele I "więta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wleez. Ceny miejsc: [-1.25, lI-OO gr. 
!II~ gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na 'wszystkle mi.~aca 1O'a'n& we wszystkie dni z wyjątldem sobót, niedziel i swl"t. ' 

UWAGA. Paaae-partout I bilety wolnego weJściajw niedziele i święta bezwzględnie ni.ważne. 

CORSO 
Dziś i dni następnych! 
Bezkonkurencyjny 
program sezonu: I. "M fiKSY KAN KA" 

ZIELONA Nr. 2/4. 
Dramat w 10 aktach. W roli głównej: pełna tplIlperamentu, przepiękna DOl'othy Burg~8s, Leo Carillo, John Mac Brown 
i król komików Slim Summerville. Film .MEKSYKANKA" w Los Angelos został nagrodzony złotym medalem za jego 

wysokie waloryartystyczne. 
Początek seansów w dni pow­
szednie o 4 po wł. w soboty, 
niedziele i gwięta o 12·ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na"wcze-

II. ROMANS SENTYMENTALNY' pierwszy 1000;. Wm dźwiękowy pro· 
dukcjiSOWIECKIEJ! Wspaniałe zdjecia 

śnieJsze ~~anse. 
Prześliczne śpiewy ro~yj8kje! Nad program: Farsa p. t . • Pomysłowy trębacz". W roli głównej przekomiczny Slim Summerville 

UWAGA: Pomimo wifl kich kosztów ceny miejsc niepodwyższone! Na pierwszy seans ceny zniżonel 

IDo akt Nr. 1161 1981 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S4du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru ' 15, zamieszkały w Łodzi, prq ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P. C: ogłasza; że w dnin 8 marca 
J982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
lIlie1 Wólczańskiej .. Nr. 58 odbędzie się 
aprźedaź z przetargn publiczn~go rucho· 
aości, należących do Szlamy Goldberga 
i składaj~cych się z mebli i garderoby 
MZ&COwa.nych na Bumę zl. 2050 i 2f>O.-

Łód!, dnia 16 lutego 1982 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 2039 1031 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl!du Grodzkiego w Łodzi, I~·go 

r8Wirn, zamieszkały w Łodzi przy Si.nkl .... i­
aa nr. 67 na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła­
_, ie w dniu 3 marca 1932 r . od god •. 
10 rano w Łodzi przy 6-go Si.rpnla Nr. 7 
edbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne­
I" rucbomoścl należ"cycb do Izraela Slenle!­
kiego i skladającycb się z towaru damskle­
SO p.lio .... so oszaco .... an.go na sumę- zŁ 1200. 

Ł6di. dni .. 10 lutego 1932 r. 

Komornik J . RZYMOWSKI. 

Do "kt. Nr: 1389 1928 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl!du Grodzkiego w Łodzi re­

wiru 11> um. w Łodzi, przy ul icy Sienkiewi­
... Nr. 67 na zasadzie art. 1030 U. P. C. o­
slasza, że w dnin 3 marca 1932 r. od god:&. 
10 raDO w Łodz i przy ul. 6·go Sierpnia Nr· 6S 
edbędzie się sprzedaż z przetargu ruchomoścI, 
uleżllcyc!, do firmy WoJt. Strykowsklego 
i składającycb s ię z m.bli oszacowanycb na 
tnt.mę zŁ [)IO.-

Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 

Komornik: J . RZYKOWSKI. 

DR. MED. 

M. ROZENTAL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

PO WRÓCIŁ. 
11 Listopada nr. 19. 

(KonstAntynowska). 'felefon 228 -34. 
Prz~jmuj6 od 4 do 7. 

Poszuk~ję 

maszyny 
parowej o sile 100-160 HP. 

aatyehmiast. W dobrym o;tanie. Olerty do 
allm .• Dziennika Lódzki~go' snb • Maszy· 

lIa parowa'. 

Łódzka Odlewnia Żelua 

"FE~RUM" 
Właśc.: E, BAUER i "A. WEIDMANN 
U,dź, Kilińskiego N~. 1~, telefon 218-20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁAl)NIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 

Wszelkie odlewy z 'iszarego telaza podług własnych 
lub nadesłanych modeli i rysunków 

Wszelką mecbaniczną obróbkę mełai. -

Pracownia obuwia zwykłego i ortopedycznego 

Wł. Zaw'ilski 
Łódź, ulica Zachodńia nr. 52-

Wyrób obuwia dla osób kulawych, na kor­
k.u, oraz sztucznych ~ t6p, jako przedłuże­
nie nogi kr6tkiej. Reperacja protez i na-

. prawa części. ' 

Smaczne '08 lADY 
zach. po cenach 

domowe 
8pOrz,dzan6 na prawdziwych tłnM:c 

umiarkowanych poleca R~;ST 
'przy ul. 6-go Sierpnia RI'. 22 (r 

Z powaźaniem 

AURACJA 
óg Gdańskiej) 

Szku 

Szewc z Warszawy 

Henryk ł(erber 
ul. Rzgowska Nr. 64 

poleca wykwi tne I solidne 
lir OBUWIE ,.. 
po cenach b. przystępnych . 

Dojazd 4 i U-stką. •••••• ~ 

dląl'ek. 
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SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, uL Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

fABRYKA 

LISTEW do RAM 
opravva obrazóvv 

Z.ZAGANCZYK 
Łódź, św. Anny 9/11. 

I HU. R_T_._ =: .. =_ =_ =_ =_=_=_=_=_=_=_=_"""'_ =_=_' D_E,.T_A_L-'j' C.ny fabryczne • 

Ogłoszenia drobne 
Biżuterję 

ze~rk1 Da raty, ceny 

~~re~i~~:: pfO~~k~~~ 
ska 123 w podwórzu. 

BacznoŚĆ! Agenci-id 
powiększeil. por­

tr.towycb poszukiwa· 
ni w całej Polsce za 
wysokll prowizją,.wrot 
kosztów podroiy I od­
powiednlll premjl!.­
Dochód dzienny 30-
010 zł. PiszcIe . Kra­
kus"', Tarn6w,skrzyn­
ka pocztowa 1~.265 

Małżeństwo z wy­
kształceniem aka· 

dęmickiem, żona prof. 
"'lm n., pnyjmie na 
mieszkanie w śród­
mieściu wraz z utrzy­
maniem i nauką ucz~ 
nia, uczeni cę wzgI. 
uczniów lub uczenice. 
Warunki skromne.­
Oferty pod A. R. do 
Admlnistrac.ii ulica 
Dziennika Łódzkiego 
Piotrkowska 86. 

M aszynę - d'~ 
Slng.ra nowlI ta­

nio sprzedam. Wiado­
mość w Administracji 
Dziennika Łódzkiego 
Piotrkowska 86. 

Otomanę skrzyn­
kowI\, tapczan, 

leźankę, krzesła dę­
bowe, ' otomany uży­
wane, robl>ta solidna, 
tanio sprzedam. Ki­
Iińsldep 160. Przes­
dzieold. 

Do wynajęcia 
pok6j dla małej ro­
dziny. Bez odstęp­
nego. Komorne 
miesięczne, przy ul 
Sierakowskiego 82 

Poszukuję pokoju z 
kuchni" be. od­

stępne~o. Oterty do 
"D:tiennika pod. Tram 
w.jar;;..·.,;._-:-..,-:,.... ... N a- list z dn. 17 ub. 

m. p. Wacław D. 
ma odpowlodż na po­
czcie post.-r.stante. 
-A MBBLB-:8yjiialnle 

brzoza, jesion wę 
gierski, złota róża, 
orzech, dąb, ~ardero· 
by, szaty. Jóźka, kre­
densy, pokoje stołowe 
sprzedaj. tanio na 
ra ty, zamienia Stolar­
nia, ulica Warszaw­
ska 16 przy Naplór­
kowskiogo. 

B ACZNOoCl Wyk 
n)'Wam garnl 

5!i :01., palta 50 
• wlasnemi dodatk. 
mi. Robota pierw. 
rzędna. Krawiec KA· 
mińsld. Napiórkow· 
ki ell'o 5, tront I . 

A m.ble wy onuil 
solidnie i taUl 

poi.dynczo I całe ko 
pl.ty, posiadam ga­
tow. n" składzi •. Slo 
larnia Lunelsk. nr. I 
przy Napiórkow.lóe­
I!O S. Broneokl:-

S tudent Uni .... rsy· 
wersyt.tu Wa~ 

sZ8wskiego,sbsolweD:­
gimnazjum p.ń.t .... 
wego udziela korepe­
tycYJ, przygotowuJ' 
do egzaminów. Sp'" 
cjalność: niemle k~ 
polski, historja. WJi 
magania skromne .. 
do admin .• Dzlennlk! 
~i.§'O' sub.~ 

M ieszknni& JednO­
pokojowe, pok" 

Je • kuhnią, killrn~ 
koJowe wygoda ... 
oraz pokoje umebl .. 
wane pole a Dajk .. 
rzystniej tylko blaro 
Sfinks ' GlówD& 9, 

front IIi piętro, tel. 
;104-28. -

-Ce:n.~ o~iło"""'''''~:n.· •• Za wier •• m,IIn,e,,'u wy l-lamowy (ł lamy): przed tekstem i w tekScie [)() gr,.a tekatem i komunikaty 'o !gr., ne~ro-
J e» ~~~ logi - 30 "r.. <" yczajne za l wi.rsz miUm, (stron" 8 lamów) 12 "r .• o"losz. nla drobne 12 gr., za wyraz najmnieJ." 

illlillllłlfulłIIWłnmIIllIUUlIIIOH\HUlUllffiIłłIłIIUUlIUlIIHIUUUltlllUlillIIUUU zł. 1.20, dl. v".""lruj'lcycb pracy 10 gr~ naJmnieJaze ogłoszenie l zł. - Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej , 
.....uJIIIłIilI ilUillIt 111 lI1IIfl UIIIIIU I "liliiiiIl10 firm .. gran "', "HIJ o 100 proc. dro?. J. Za termJnowy druk ogłos •• ił, komunikatów I ofiar admlnlltraoJa ni. odpowiada. 

C • n y p r e n \I ~m e r l} t)Ot mi t:..Il~czllie 1r Lodzi · zł. 3.eO, na prowincJJ 10. za odnoazenie do domu -'O gr. - Prenumeratę pnerwać można tylko l-go j 16-g0 każdego mieli;::"" 

Redaktor: Jou.t Przybylski. Za WY'l n: Edmund HłaMwski. Dru k: L. Tarlcowslciego. Celdelniaoa 19. 
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